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Rzetelny zwrot czy manewr?
Sprawa ordynacji wyborczej

z*elne oświadczenia O ZON i- 
Vi (p PP- Galicy i Browińskiego 
i y ”  konieczności zm iany or- 
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k 1atU}n„-  ̂ Pr°by mącenia wody, 
y .  Z l T  sprowy i t d .  W eźmy 

raJ*sy „Czas"— wzór nie- 
i  r°ku Podejściu do rzeczy. 

ją! *Uz festeśmy za nową or- 
~ ~~~ ebwali się ziemiański

J f f i  K yb ko ” ^  co?

ko, że blady strach oblatuje kon­
serwę.

A  teraz druga sprawa: jaka to 
ma być ordynacja? Tylko  nie pię- 
cioprzymiotnikowa! — woła w 
strachu „Czas":

Eksperymentem było tak samo pię- 
cioprzymio mikowe prawo wyborcze, 
które przed tym obowiązywało. Jego 
rezultat by ł również ujemny. Stąd 
wniosek, że nowa ordynacja oparta 
na tym podwójnym doświadczeniu bę­
dzie musiała stanowić system trzeci.
A le jak i? ! A, powiada „Czas", 

to dopiero „DY SKU SJ A " (! )  poka­
że! Jak widać, „Czas" wyobraża 
sobie PROCES UCHW ALANIA  
nowej konstytucji rozłożony na 
długie lata, może nawet na dzie­
sięciolecia... Szooją drogą, N IE  
MA takiej przyzwoitej, jako-tako 
dem okratycznej ordynacji, która 
mogłaby zapewnić pp. ziemianom  
poważną liczbę mandatów. „Dys­
kusja" musiała by  być chyba bar­
dzo długa. A  społeczeństwo, a ma­
sy niech CZEKAJ’Ą -  Wszak „CZE­
K AĆ“ — to stare ,,stańczykow­
skie.", konserwatywne hasło, hasło 
starego „Czasu . Jak to śpiewał 
przewódca konserwy w „Zielonym  
baloniku" Boya:

„To zły polityk, co się wścieka,
,,Bo rozum leży w tym człowieka, 
„Że gdy nie może — to zaczeka! 

„My mamy — „CZAS“.
Otóż Polska C Z iS U  N IE  MA. 

K to tego nie rozumie ■— niczego 
nie zrozumie w polskiej rzeczywi­
stości.

I jeszcze jeden błąd „Czasu": 
Konstytucja, powiada, nie ma nic 
wspólnego z  ordynacją. Czy 
„Czas" nie czytał konstytucji, któ­
rą tak opietva? Otóż ordynacja 
wyborcza do Senatu jest (częścio­
wo) przesądzona w  konstytucji. 
Naturalnie, obecnie na porządku 
dziennym  stoi ordynacje, a nie 
konstytucja, ale konstytucję trze­
ba znać. Nawet wówczas, gdy ją 
„dobrze się kocha", mówiąc sty­
lem Cata.

Naturalnie „Czas" jest tylko  
„Czasem", niczem więcej. Jest to 
zaledwie jedna z grup „sanacyj­
nych, obecnie nawet nie bardzo 
„modna?" w sanacji

PRZESTRZEC przed powyższym  
trybem  rozumowania -— OBŁU­
DNYM, SZKODLIWYM l  N A ­
W ET N IEBEZPIECZNYM !

Manewr czy rzetelny zwrot? 
Tak stoi sprawa. Masy robotnicze, 
chłopskie i pracownicze uważnie 
obserwują to, co się mówi i co się 
dzieje. Żądają ordynacji szczerze 
demokratycznej, a nie nowego wy­
biegu. I  zapytują: K IE D Y W Y ­
B O R Y?!

K. CZAPIŃSKI.

| Konferencja „piracka" bez Niemiec i Włoch

Piraci odmówili udziału
w konferencji która ma zwalczyć korsarstwo

W edług informacyj prasy an ­
gielskiej, Niemcy i W iochy odmó­
w iły  udziału w konferencji „pi­
rackiej". Niemcy, jak  tw ierdzą ko 
respondenci angielscy z Norym­
bergii, w odpowiedzi swej oświad 
czyly, iż uw ażają komitet niein­
terwencji za w łaściwy organ dla 
zajęcia się spraw ą napadów  pi­
rackich na M orzu śródziem nym  i, 
powołując się na preceneds w y­

padku z krążownikiem „Leipzig", 
nie widzą potrzeby zwoływania 
specjalnej konferencji międzynaro 
dowej.

Jak  twierdzi „Tim es", nota nie­
miecka w skazyw ać ma również 
na fakt, że bez udziału reprezen­
tanta gen. Franco konferencja ska 
zana jest na niepowodzenie. Rząd 
w łoski w ystosow ać m iał podob­
nie zredagow aną odpowiedź. „Ti-

Czerwone dywizje na froncie
Japończycy nie posunęli się ani o krok naprzód

Minto silnych ataków japoń­
skich z morza, z lądu i z powietrza 
główne stanowiska chińskie zosta­
ły utrzymane w ciągu wczorajsze­
go popołudnia bez zmian. Japoń­
czycy ogłosili, że trójkąt utworzo. 
ny przez miasta Szanghaj, Hankou 
i Nankin jest obszarem niebezpiecz 
nym i podlegać będzie bombardo 
waniu. W Pao-Szan japończycy 
wzięli do niewoli żołnierza chiń­

skiego, który stwierdził, że cała 
załoga, składająca się z batalionu 
chińskiego w sile 600 żołnierzy 
została wybita. On jeden tylko zdo 
łał ujść z życiem.

Depesze japońskie z Szanghaju 
donoszą o przybyciu 8-ej armii 
chińskiej na front. 8-ma armia jest 
pierwszą jednostką spośród byłych 
czerwonych armii chińskich, które 
starły się obecnie z japończykami.

Stłumiona rewolta w Paragwaju
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Wierne rządowi oddziały mary-1 został całkowicie stłumiony, a 
narki i kawalerii w Paragwaju roz przewódcy zostali osadzeni w 
broiły zbuntowane oddziały i przy- j więzieniu.
wróciły porządek. Prezydent pań- j B. prezydent Paragwaju Franco, 
stwa Pa’.va objął z powrotem sw e. który samolotem spieszył do As- 
funkcje. Wezwane z Chaco oddzia1 suncion, zmuszony był przerwać 
ły wojska otrzymały rozkaz po-1 podróż w Parolibres w Argentynie 
wrotu do swych garnizonów. ! wobec stłumienia buntu w Assun- 

Pik. Ramos, prefekt policji w cion, który to bunt miał mu oddać 
Paragwaju, oświadczył, że spokój władzę.

A le chcemy panuje już w całym kraju. Bunt |

Armia ta  została zreorganizowana 
i wyekwipowana przez rząd nan- 
kiński 1 wchodzi do walki pod do­
wództwem gen Chu-ten, słynnego 
czerwonego dowódcy, który ogło­
sił, że czerwone armie chińskie, 
przekształcone na oddziały rządo 
we, są zdecydowane walczyć aż dc 
zwycięskiego końca za sprawę 
chińską pod wodzą mars-ałka 
Czang - Kai - Szeka, na ręce któ 
rego składają przysięgę wierności 
i posłuszeństwa.

Chińskie min. spr. zagr. zako­
munikowało wszystkim przedsta 
wicielom dyplomatycznym, że lot­
nictwo chińskie w związku z blo­
kadą bombardować będzie wszyst 
kie japońskie okręty wojenne i sta 
tki handlowe. Chińskie min. spr. 
zagr. prosi, by wszystkie siatki 
zbliżające się do wybrzeży -Aćc- 
skich miały wymalowane na ia 
snym pokładzie flagę narodową 
swe znaki rozpoznweze dla unik

Bunt Arabów
Nieprzejednane stanowisko wobec planu podzału Palestyny

Konferencja arabska, zw ołana rnier Iraku Hadzi Sueidi. Prezes
Bejrutu celem zaprotestow ania 
przeciwko podziałowi Palestyny, 
rozpoczęła w czoraj po południu 
obrady. W konferencji bierze u- 
dział 400 przerstawicieli Palesty­
ny, Iraku, Syrii, Libanu, Egiptu i 
Transjordanii. Przewodniczącym  
kongresu został w ybrany b. pre-

komisji syryjskiej dla obrony P a­
lestyny Naib Bej Azme wygłosił 
przemówienie, stw ierdzając zde­
cydow aną wolę św iata arabskiego 
podjęcia walki wszelkimi środka­
mi o ską suwerenność. Mówca o- 
św iadczył następnie, że naród a- 
rabski nie zna nigdy żydowskiej

V I I I  Z ja z d

Stow. b. więźniów politycznych
W sobotę 11 września o g. 10 t. 

rozpoczyna się w Katowicach 
VIII ZJAZD DELEGATÓW STO­
WARZYSZENIA B. WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH.

Zjazd będzie obradował w Do­
mu Oświatowym przy ul. Francu­
skiej 12, U piętro.

mes", uw ażając odm owę Nie­
miec i W łoch za kwestię przesą­
dzoną, zaczyna artykuł w stępny 
na tem at tej konferencji od słów: 
„Aczkolwiek żałujemy, że Niem­
cy i W łochy odmówiły zaproszę- 
niu angielsko - francuskiemu na  
konferencję w Nyon, to jednak nie 
powinno to zmieni linii postępo­
wania polityki brytyjskiej. Nieo­
becność Niemiec i W lłch będzie 
jedynie sukcesem Sowietów, któ­
re — zdaniem „Tim es‘a “ — dą­
żyły do wyeliminowania obu tych 
mocarstw z konferencji. „Tim es" 
spodziew a się, że w szybkim tem  
pie zostanie zaw arte techniczne po 
rozumienie zw alczania akcji pi­
rackiej na Morzu śródziem nym . 
Gabinet brytyjski — tw ierdzi „T i­
mes" — m ianując w czoraj sk ład  
delegacji brytyjskiej i uchw alając 
propozycje brytyjskie, liczył efę 
już z możliwością odmowy Nie­
miec I Włoch. P rasa  angielska 
przewiduje zresztą, że konferencja 
nie będzie się obecnie odbyw ała 
w Nyon, lecz w Genewie. Mini­
ster Eden, który dzisiaj w  połud­
nie odlatuje samolotem do Pary­
ża, będzie gościem mim. D elbosa 
na obiedzie, w  którym w ezm ą 
również udział: prem ier Chau-
temps i m inister Blum. W ieczorem  
min. Eden odjedzie w raz z mini­
strem  Delbosem do Genewy.

Tego m otna s ię  M o  
spcdziew aC

Dziennik japoński „Yomiuri" 
ogłasza informacje, jakie otrzy­
mał z Rzymu, że Włochy zdecy­
dowały się przystąpić do paktu 

nięcia pomyłek w akcji lotmctwa. antykomunistycznego niemiecko-
* japońskiego.

Dymisje starostów
siedziby narodow ej, lecz tolero­
wać będzie mniejszość żydowską, 
która będzie się cieszyła pefnymi 
piaw am i.

Anglia będzie musiała w ybrać 
pomiędzy przyjaźnią z Arabami 
a polityką syjonistyczną. Gdyby 
Anglia w ybrała tę drugą alterna 
tywę, w ów czas Arabowie będą 
zmuszeni zmienić swe dotychcza 
sowe stanow isko. Inni mówcy wy 
pow iadali się w tym samym sen­
sie. Wielki mufti Jerozolimy zo­
stał w ybrany honorowym  przewo 
dniczącym kongresu.

**
Na pa-zecYtiieścłu Jerozolimy zna 

leziono zabitego kilkoma strzała­
mi rewolwerowymi policjanta a- 
rabakiego. W Safed w północznej 
Palestynie w czasie napadu ra ­
bunkowego został zabity jeden 
Arab.

PAT. donosi:
Minister spraw wewn. zwolnił z 

zajm°wanych stan°wisk niżej wymie­
nionych starostów:

P. o. star°sty w Opocznie Bielawkę 
Mieczysława, starostę we Włoszczo 
wej Wyszkowskiego Włodzimierza, 
tarostę w G°rlicach dr. KiimOwa Ko 

mualda, starostę w Limanowej Mai- 
kowskiego Ludwika, starostę w Białej 
podlaskiej Staniewicza Stanisława, 
starostę w Brzozowie Tylko Andrzeja, 
starostę w Krośnie Stępienia Kazi. 
mierzą, starostę w Przeworsku Ga

ssowskiego Stanisława, starostę w  
Kamieniu Koszyrskim Skórewicza 
Ludomira, starostę w Gostyniu Woi. 
fartlia Juliusza, starostę w K°ł°myi 
Wimmera Józefa, starostę w śniaty. 
niu Wiesera Jana, starostę w Tłuma. 
czu Skłodowskiego Władysława, sta. 
rostę w Zborowie Kulpińskiego Ro­
berta, starostę w Gostyninie K°»*o< 
Ludzkiego Konstantego, starostę w 
Wilnie Niedźwiedzkiego Wiktora, 
starostę w Lubomlu Stempkowskiego 
Huberta, starostę w Jaśle Mar°ssa- 
nyi‘ego Juliuza.

(9 l i !  l i i  1 l in .u ii
B zsk iiieczn e  iioszuk we nla w krainie B a le j  Saiierc

W artykule p. t.: „Gdzie znajdu 
je się samolot Lewon.ewskiego■% 
Biel akow twierdzi, że samolot 
zmuszony był do lądowania napo 
lu lodowym, radiostacja samolotu 
została uszkodzona, Bśeliakow z

dycjami ratunkowymi. Lądowanie 
nastąpiło według wszelkiego praw 
dodpodobieństwa 89 st. szerokości 
i 148 st. długości zachodniej. We 
dług wiadomości z Waszyngtonu, 
Wiiklns w ciągu 7 1 8 b. m. doko-

całym przekonaniem wyraża przy- nał szeregu lotów poszukiwaw* 
puszczenie, że załoga samolotu czych pomiędzy 83 a 84 sL 45 min. 
jest zdrowa i nie odniosła żadne- szerokości północnej i 145 a  14S 
go szwanku, lecz nie ma możliwo st. długości zachodniej, 
ści skomunikowania się z ekspe-
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Wyrok w procesie krakowskim
▼

Fleischerową skazana na 3 lata więzienia
W czwartek wśród ogólnego na 

Jięcia na sali Sądu Okręgowego 
w Krakowie zapadł wyrok w spra 
wic Heleny Fleischerowej i tow.

Punktualnie o godz. 1^ w połu­
dnie sąd ogłosił wyrok, postana­
wiając uznać winnymi: Hindę vel 
Helenę Fleischerową, Esterę Faer- 
berową, Izydora Fleischera i Jó­
zefa Hochmana, iż świadomie 
współdziałali w związku, mającym 
na celu nakłanianie władz i urzę­
dów o nadużycie, z tym, że W an­
da Parylewiczowa w sferach urzę 
dowych miała interweniować i in­
terweniowała, i skazać za to: 

Hindę vel Helenę Fleischerową 
na 3 lata więzienia z pozbawie­
niem praw obywatelskich 1 publicz 
nych praw honorowych na lat 10, 

Izydora Fleischera, Esterę Faer- 
berową po 1 roku więzienia z po­
zbawieniem obojga praw publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na przeciąg lat 3, zaś 

Józefa Hochmana na 2 lata wię­
zienia z pozbawieniem praw pub­
licznych i obywatelskich praw ho­
norowych na przeciąg lat 6.

Nadto uznać Hindę Fleischero­
wą winną, iż ofiarowała usługi in­
terwencyjne asesorowi sądowemu 
Synowskiemu i asesorowi notarial 
nemu Winterowi, proponując im 
za zapłatą uzyskanie dla nich no- 
minacyj, a w innych sprawach in -! 
terweniowała w urzędach i u |

Po ogłoszeniu wyroku przewód-1 Jak w tyglu chemicznym, w oimiu
ogłosił krótkie motywy śledztwa i przewodu Bodowego skryniczący 

wyroku.

HGtywy wyroku
Przy rozpoznawaniu tej sprawy 

sąd rozważył ważkie argumenty, ja ­
kie były przytaczane. Jednym z nich 
był argument, że w danej sprawie 
ma pełne zastosowanie kardynalna 
zasada prawna, mająca swój wyraz 
w artykule 1 k. k. „Nullum crimen, 
nulla poena sine lege poenali" (ża­
dnej zbrodni — żadnej kary bez pra 
wa karnego).

Ustawodawca jest largo sensu (w 
szerokim rozumieniu) naród, bo na­
ród za pośrednictwem swych repre­
zentantów w izbach ustawodawczych 
wydaje ustawy.

Nietylko nasz naród, ale każdy 
zdrowy naród nie życzy sobie, aby 
symonia i przekupstwo w jego życiu 
społecznym miały miejsce.

TAJEMNICE I JAWNOŚĆ.
Na marginesie sprawy Sąd zazna­

czyć musi, że właściwe czynniki u- 
czyniły wszystko, aby wyszukać wi­
nowajców'. Nie można rozdzierać szat 
i twierdzić, że ława oskarżonych iest 
niezupełna. Akty śledztwa były do­
stępne przed rozprawą, taiemnicy 
nie czyniono żadnej, w toku śledztwa 
sędzia śledczy przesłuchał każdego, 
kto sic doń zgłosił, a nawet badał 
treść anonimów, aby nie powiedzia­
no kiedyś, że może iednak iakaś tam 
niezwykła taiemniea się kryła. Jed­
nak ani treść anonimów, ani żadne 
dat rac materiały nie dostarczyły wła 
dzom podstaw do ścigania dahzych 
nie wymienionych przestępców.

PROTEKCJA I JEJ
GATUNKI.

Była mowa o protekcji. O protek- 
cii uczciwej, nieuczciwej, płatnej i

władz dla uzyskania stronniczych | darmowej. Ale skoro przewód sądo- 
orzcczeń skazać ją za to na rok 
więzienia, 100 zł. grzywny z za­
mianą w razie jej nieściągalności 
na 10 dni więzienia, w łącznej ka­
rze wymerzyć jej 3 lata 6 miesię­
cy więzienia oraz 100 zł. grzywny 
i utratę praw publicznych i hono­
rowych na lat 10, areszt tymczaso 
wy.

Józefa Hollaendra uznać win­
nym, iż starał się podstępnie o 
przyjęcie do służby sądowej Nu- 
chima Kanta oraz starał się o bez­
podstawne przeniesienie sędziego 
grodzkiego Ożoga na inne miejsce 
służbowe, łącznie wymierzyć mu 
karę 1 roku i 6 miesięcy więzienia

Leiba Islera uznać winnym, iż 
w zamiarze nakłonienia sędziego 
apelacyjnego Stanisława Machal- 
skiego do stronniczego rozpozna­
nia jego sprawy, wykorzystując 
stanowisko jego — wierzyciela 
wobec Wandy Parylewiczowej na­
kłonił ją, by podżegała .sędziego 
do stronniczości — i skazać go na 
1 rok wiezienia.

Adw. Arnolda Schneida unie- 
winnić dla braku dostatecznych 
dowodów.

wy ustalił, że w czynach przypisu 
nych oskarżonym był podstęp, pod­
żeganie do nadużycia władzy urzędo­
wej, czy nakłanianie do udzielania 
korzyści materialnych, to o protek­
cji w żadnym sensie mowy być nie 
może.

ZAKUSY NA NIEZAWISŁOŚĆ.
Z kolei przewodniczący omówił 

działalność dskarżonych, w jej chro­
nologicznym uięciu.

Godna w tych motywach jest uwa­
ga przewodniczącego, który stwier­
dza, że usiłowano wpływanie na sę­
dziów przez Parylewiczowa, jako żo­
no prezesa Sądu Apelacyjnego, prze 
łożonego tych sędziów, iakobr osoby 
wówczas wpływowej, było bardzo po­
ważnym zakusem ro strony bandy na 
niezawisłość sędziowską.

Przewodniczący podkreśla, że Flei 
seherowa, będąc obok Parylewiczo- 
wei jądrem związku, wykazała silne 
naplecie złe i woli. przMswisi'e'-ei sie 
w ilości snraw przez nią podeimo- 
wanvch dla załatwienia w p rz e s ło ­
ny sposób. Obok Fleischerowej i Ho- 
chman wskazał dożo złe i woli. zied- 
nywuiąc dla niei klijen+ów i informu 
jąc ią o ich zdolnościach płatniczych

Jako jedyna okoliczność łagodzą­
ca co do wszystkich oskarżonych — 
Sad przyjął ich dotychczasową nieka 
ralność.

POCIESZENIA.
Niezwykłość tei sprawy nasuwa 

sadowi konieczność zaznaczenia, że 
swawa ta nią swoje pocieszając? 
rtronv.

Rewizje o ludowc6w w Krakowie
We środę przeprowadzono re ­

wizje w mieszkaniach działaczy 
ludowych w Krakowie a to u dra 
Grodziskiego, red. „Piasta“ Blele- 
nina i sekretarza stronnictwa Mie­
rzwy. Rewizje trwały po kilka go­
dzin. Również przeprowadzono re­
wizję u Wojciecha Marchwic­
kiego, b. prez. Str. Lud. pow. kra­

kowskiego w jego majątku Pias- 
kacłr Bielskich. Podczas rewizji 
Marchwicki nie był obecny, wobec 
tego ściągnięto go do domu. U 
red. Bielenina skonfiskowano dwie 
kartki z życzeniami, przesiane 
przez Kiernika. Jak słychać, wynik 
rewizji był wszędzie negatywny.

wobec wojnjj chińsko-japońskiej
Międzynarodówka Zawodowa 

powzięła uchwałę w sprawie w oj­
ny na Dalekim Wschodzie.

Uchwała wskazuje na wstępie, 
żc najstarszy i najliczniejszy na­
ród chiński został napadnięty 
przez Japonię w czasie, kiedy 
wśród wielkich trudności torowa! 
sobie drogę do państwa nowo- 
czesnego. Rozwój Chin w ten sp? 
sób gwałtownie przerwano.

Międzynarodówka wyraża naro 
dowi chińskiemu braterską sym 
patię i zapewnia go o solidarno 
ści robotników całego świata.

Międzynarodówka przypomina 
traktat 9 państw j układ czter°ch 
mocarstw z 1922 t\, w których Ja-4 
ponia zobowiązała się szanować 
całość i niepodległość Chin. Mię 
dzynarodówka zwraca się do

Zpn prof. I. P.n.ego
We Lwowie zmarł prof. Tadeusz 

Pini, znakomity polonista, krytyk 
i historyk literatury.

wszystkich państw Ligi Narodów 
i do Stanów Zjednoczonych z żą­
daniem uczynienia wszystkiego, by 
powstrzymać wojnę.

„Gwałci się prawo międzynaro 
dowe, a tym samym zagraża s>ę 
bezpośrednio pokojowi reszty 
świata.

„Międzynarodówka Zawodowa 
zabiera ponownie glos i apeluj? 
do sumienia świata, wskazując 
na wielkie niebezpieczeństwa, za­
grażające światu, jeżeli teraz me 
nastąpi jednoznaczna j energicz 
na akcja, któraby pouczyła potę 
gi imperiaiistayczne, że demokra­
cja posiada środki do odparć a 
zakus napastniczych.

„Wszystkie rządy, uznającc 
prawo międzynarodowe, mają o 
bowiązek zająć jasne stanowisko 
i bronić prawa międzynarodowe­
go. Tylko tą drogą będą one w 
stanie nie tylko obronić niepod­
ległość Chin, ale też uratować po­
kój świata".

stalizowała się w pełni bezstronność, 
niezawisłość w wyrokowaniu sędziów 
Drugim momentem ważnym w tej 
sprawie, to zjawisko, świadczące, że 
wszelkie zło, przekupstwo, kupczenie 
urzędami, podżeganie do nadużycia 
władzy i organów państwowych, zo­
staną bezwzględnie zamiecione, a win 
ni poniosą zasłużoną karę bez wzjrlę 
du na ich stanowisko społeczne. O- 
bjawy te świadczą o wielkim zdrowiu 
moralnym, tkwiącym w narodzie na­
szym.

ODSTRASZAJĄCA SPRAWA.
Sprawa ta  ma także swói_ sens 

odstraszający: oto bowiem każdy bez 
względu na stanowisko społeczne i 
koneksje, który popełnia haniebne 
czyny, tak wielką szkodę w-,-rządza­
jące społeczeństwu, niech pamięta o 
tym, że nawet śmierć, która wyzwo­
li ko z celi więziennej, nie wyzwoli 
sro od hańby S słów potępienia.

Przegląd prasy
WYWIAD Z T. KWAP1ŃSKIM.
Bratni „Dziennik Ludowy" u- 

mieścił wczoraj bardzo ciekawy 
wywiad z tow. Kwapińskim, pre­
zesem Centr. Komisji Związków 
Zawodowych — na temat ordyna­
cji wyborczej. Tow. Kwapiński 
wszechstronnie przedstawił zna­
czenie zmiany obecnej ordynacji, 
na 5-cio przymiotnikowa.

PANIKA...
Pisma endeckie, prawo - sana­

cyjne i ONR-owe oraz im podob­
ne wpadły poprostu w panikę... 1 
wołają załamującym się głosem: 
idzie front demokratyczny! biada! 
Tam konsolidacja, a u nas dekom 
pozycja! — co robić, rodacy?!

środek (oprócz represyj) jest 
tylko Jeden: oskarżyć front demo­
kratyczny o to, że jest podmino­
wany przez — komunizm... Tego 
paskudnego środeczka chwyta się

Na froncie hiszpańskim
Kontrataki wojsk rządowych
Komunikat ininistenum  obrony Puebla dc Albatros.

donosi, że na froncie północnym 
wojska powstańcze rozwijały w 
dalszym ciągu żywą działalność na 
wszystkich odcinkach, posuwając 
się nieznacznie naprzód.

Oddziały wojsk rządowych w 
kilku punktach przeszły do kontr­
ataku, odbierając szereg pozycyj. 
Nieprzyjaciel stracił kilkuset za­
bitych.

Korespondent Havasa donosi z 
frontu aragońskiego, że wojska 
rządowe wyparły oddziały po-

Komunikat radiowy powstań­
ców donosi, że na odcinku wscho- 
cmim frontu asturyjskiego oddzia­
ły powstańcze posunęły się 5 kim. 
naprzód.

Kolumny powstańcze zajęły 
wczoraj miejscowość Posada i 
znajdują się w obecnej chwili 14 
kim. od miejscowośi i Ribade-Sel- 
la.

Wczoraj po południu powstań­
czy samolot myśliwski zastrzelił 
francuski samolot handlowy w A-

wstańcze, które s ta w ia ły  opór w .starli w pobliżu miejscowości Lla- 
kilku punktach  koło miejscowości I nes.

i s  m i n  i i i  w
przed żeglugą na Morzu Śródziemnym

mniej nie oznacza zmiany stano­
wiska rządu Stanów Zjednoczo­
nych, odmawiającego uznania blo 
kady portów hiszpańskich.

Sekretarz stanu Hull w czasie 
konferencji prasowej odmówił ko­
mentarzy w związku z kryzysem 
dyplomatycznym włosko - sowiec­
kim, lecz dał do zrozumienia, i i  
Stany Zjednoczone bacznie obser 
wują rozwój sytuacji. Warunki 
żeglugi na morzu śródziemnym 
Rząd amerykański uznaje za nie' 
bezpieczne.

Władze marynarki Stanów Zje­
dnoczonych ostrzegły wszystkie 
statki handlowe amerykańskie 
przed niebezpieczeństwem ataku 
na morzu śródziemnym. Ostrzeże­
nie to zostało włączone do co- 
dzienngo biuletynu radiowego biu 
ra hydrograficznego marynarki, 
używanego zazwyczaj do przeka 
zywania statkom wiadomości o 
warunkach meteorologicznych i 
żeglugowych. Funkcjonariusze de 
partamentu stanu oświadczają, żc 
wydanie tego ostrzeżenia bynaj-

Zerwane stosunki handlowe
pomiędzy Japonią i ZSSR

Izba armatorów japońskich a- 
nulowała wczoraj kontrakt, za 
warty przed niedawnym czasem z 
rządem sowieckim na dostawę 17 
statków'. Należność za te statki 
miała być pokryta z sum, należ­

nych Sowietom z eksploatacj5 
Wschodnio - Chińskiej kolei żc 
laznej. W ten sposób został ze 
rwany ostatni kontakt handlowy, 
jaki istniał pomiędzy Japonią a 
ZSRR.

Prceśladswgni! Palików
w Niemczach

Z Opola donoszą: Do prezy­
dium policji wezwany został prze­
wodniczący związku harcerstwa 
polskiego w Niemczech. Tutejszy 
kierownik policji dr. Schaeffer o- 
świadezył mu, że od tej chwili

członkom związku harcerstwa pol­
skiego w Niemczech nie wolno no­
sić mundurów łub strojów podo­
bnych do umundurowania. Dr.
Schaeffer zaznaczyć miał, iż zakaz 
wydany został z Berlina.

Pociąg runął do M u  Julianny
W porcie węglowym kopalni 

państwowych w miejscowości 
Stein, położonej nad kanałem Ju 
lianny w Holandii, wpadł do ka­
nału parowóz wraz z 10 wagona 
mi, załadowanymi 45.000 kg łup 
ku węglowego. Pomocnik palacza 
został zabity, jeden z robotników

zaś ciężko ranny. Innych robotni 
ków zdołano wyratować. Wypa­
dek powyższy wydarzył się na nie 
dawno przełożonym torze, którzy 
nie wytrzymał ciężkiego balastu i 
osunął się wraz z pociągiiA* do 
wody. -TĘ

C y r e n a  A u s t r a l i i
Australijski m inister obrony sir 

R. A. Parkhill oświadczył w Izbie 
reprezentantów, e obrona lotni­
cza Australii zostanie w najbliż.- 
szym osasie wzmocniona przez u- 
tworzenie nowych 9 eskadr, liczą­
cych i.98 samolotów liniowych. 
Wydatki na wzmocnienie sił lotni­

czych australii wyniosą ogółem

1.257 tys. funtów. Szereg australij­
skich okrętów wojennych w naj­
bliższym czasie ma być zmoderni­
zowany przez wzmocnienie opan­
cerzenia i wymianę dział. W budo­
wie znajdują się trzy nowe okręty 
obrony wybrzeża „Freeman tle” , 
„Brisbane44 i „Newcastle44.

w braku innych, nawet „wytwór-1 
ny“ „Czas44, z lubością powołując 
się tym razem na „ABC44, zazwy­
czaj zwalczane. „Czas44 pisze:

„Jeśli legalna współpraca „fron 
tu demokratycznego44 z komunista­
mi nie jest możliwa, to czyż to 
jest równoznaczne z nieistnieniem 
współpracy ■nielegalnie? Pisząc to. 
widzimy już wyraz oburzenia na 
obliczach panów z lewicy. Przeczu­
wamy zarzut uprawiania denun­
cjacji. Ale uspokójcie się, panowie. 
Nie zamierzamy wam zarzucać 
świadomej nielegalnej współpracy 
z komunistami. Skłonni iest-śmy 
tylko zarzucić wam uprawianie tej 
nielegalnej współpracy w sposób, 
— choeemy w to wierzyć — nie­
świadomy".
„Chcemy w to wierzyć!44 Ach, 

szlachetni! „Chcą44 wierzyć — ale 
cóż, nie mogą, biedacy! Chodzi 
oczywiście zapewne głównie o P. 
P. S. i ludowców. Ale już czytali­
śmy i o Związku Nauczycielskim 
to samo.

Ale „Czas44 jest sprytny i nie pi­
sze wyraźnie, o co mu chodzi — 
że chodzi mu o rozbicie frontu 
demokratycznego. Poprostu niby 
„ob!ektywnie44 stwierdza „fakty44 
Za to klerykalny „Głos Narodu’4 
jest prymitywniejszy. Odrazu w a­
li kawę na ławę. Oświadcza, że 
chodzi mu o to, by ludowców 
przetaszczyć do „frontu Morges44 i 
w ogóle do koalicji prawicowej. 

„Nie wolno dopuścić do powsta­
nia „frontu demokratycznego", — 
którego ideee lansoia wymienione 
wvżef czvnniki. ..Front” ten bo­
wiem automatycznie popadłby w 
zależność od Kominternu4,
„Od Kominternu44. Wiadomo — 

demokracja to Komintern. Anglia 
np. lub Szwecja to poprostu, co tu 

w bawełnę owijać, agentury Ko­
minternu! I pocóź w takim razie 
tenże „Głos44 tak witał niedawno 
szwedzkiego ministra Sandlera? 
Czytaimy dafej:

„Należy dążyć nic do „konsoli­
dacji" społeczeństwa w jednej par­
tii, ale do ..porozumienia4' zbliżo­
nych do siebie stronnictw. Porozu­
mienie to winno by objąć Stronni 
ctwo Ludowe (przynajmniej jego 
umiarkowana cctęśi), tworzące sie 
z Ch. D. i NPR „centrum". Stron. 
Narodowe i z obozu „sanacji44 te 
UK runowanaa, którym na to po­
zwala ideologią onarta o chrześci­
jaństwo. o wartości narodowe, o 
zdrowy demokratvzm".
Tak, tu przynajmniej widać o 

co chodzi! Dwie są rzeczy intere­
sujące: 11 klerykali liczą na roz- 
b’e’e ludowców; 2) chcą „skonso­
lidować się44 z hitlerofilską (!) en­
decją.

Panika trwa dalej.
LUDOWCY A FRONT 

DEMOKRATYCZNY.
W onegdajszym krakowskim 

„Kur. Wieczornym44 znajdujemy 
ciekawe oświadczenia prof. L. 
Marchlewskiego, wybitnego uczo­
nego, działacza - ludowca. Profe­
sor oświadczył:

..Stronnictwo ludowe w samym 
założeniu iest z gruntu demokra­
tyczne. Dlatego też stronnictwo lu­
dowe niewątpliwie bardzo

zbliżone jest do PPS « 
gionowej".

— Czy możliwa jest jakak°^<,
współpraca Stronnictwa LO“° 
z prawicą?  .......................

•Cl0'— Tą możliwość nie
Bardzo wyraźnie I stano*4' ( 

To też wczorajszy „Kur. ^ 1 * , ,  
ny4‘ daje ostrą odprawę ende* 
którzy chcieliby ciągnąć lutl 
ców na prawo.

NORYMBERGA. ^
W Norymberdze —  nic ĵe

t . ^  „wWOł"1.Hitler żąda kolonij, co wyW(
zniechęcenie Anglii. A poza

v
Pisze o

t f
  t __ w - fljC'

— wielkie przedstawienie dla ^
co głodnego ludu. 
„Polonia44;

„Wódz Trzeciej Rzeszy i
pomocnicy doskonale roau p 
znaczenie starorzymskiego ” 
„panem et circenses44 ■— ET® -njf 
zabawy. O chleb w Trzecie) ,e 
szy j e s t  wprawdzie trudno. _ 
to zabaw jest tym więcej. $  
t a k  się dzieje we w s z y s tk ic h  ✓ 
siejszych państwach totalnjwt^el 
Największą zabawą w  
Rzeszy jest każdoroczny .j5tf 
stronnictwa narodowo - socj* 
cznego44.

WYSTAWA W PARYŻU-
• i e  8'*O wystawie w Paryżu pi*® 

na świecie wiele. Tylko P0^"- 
prasa pisze mało. Nic dawno 
taczaliśmy głosy prasy 
skiej. Teraz zwrócimy 
irasę sowiecką. Oto w ^  
stiach“ z 1 b. m. obszerny f . et0 
pióra Aleksego Tołstoja, 
autora „P iotra I i4, pisarza b f . gj. 
go dziś (czy na d ługo?’ w je, 
dek „łaskach". Autor prz)'21*,^ 

że wystawa jest niezwykła L' 
wa, ale nie jest całkow icie 
wolony. Ma się wrażenie—PI<?

h itle r^

a*" ^
o * * {

— ho są zajęte czymś

że niektóre państwa z o r g a n i®0 
ły swe pawilony tylko „na ®
negoniejszym4', mianowicie przy# q, 
waniami do wojny ś w i a t o w e j -  \  
gdyby urządzić wystawę 
przygotowań — wówczas o)

10 i t rłaby naprawdę wystawa!
zachwyca się oświetleniem  
wy, cudowną grą światła i -ejjt 
Poza tym z ogromnym azJia r̂1lt/ 
pisze o pawilonie odkryć i 
Iazków—ale tam trzebaby 6P ^ y  
całe miesiące. Śmieje się ° cZ' 
ście z pawilonu hitlerows*1 y  
który mu przypomina stację 
foniczną, z „kazionnym" 
nym orłem — jak  aa kasku 
mana... Świetne są eksponaty „ 
ku z kopiam i ślicznych *ry* 
lisk z bronzu, z 4-go tysią®* 
przed naszą erą. *
 ____________________

Już w sobotę ukaże się 
ny numer „MŁODZI IDĄ" 
nie powiększony ilustrował1̂ ’ jlg* 
święcony propagandzie „iWfTjgO 
Młodzieży44 i sprawom Ogt” 
Zlotu Młodzieży w dniu 
września b. r. .£<*"

Zamawiajcie, czytajcie i 
tujcie jedyny organ socjal***? 

s iln ie  młodego pokolenia.

w s tą p i ła  do
Czytelnicy nasi przypomną so 

bie, że w czasie Rady Generalnej 
Międzynarodówki Zawodowej w 
Warszawie przyjęto uchwalę o 
przystąpieniu amerykańskiej Fe 
deracji Pracy do Międzynarodów 
ki.

W wykonaniu tej uchwały Fe 
deracja amerykańska dnia 1 b. m. 
zgłosiła swe przystąpienie.

Federacja amerykańska należa 
la już do Międzynarodówki, z któ 
rej wystąpiła w r. 1921. Ówczes 
ny prezes Federacji Samuel Gom- 
pers zarzucił Międzynarodówce, iż 
zajmuje się za dużo polityką(!), 
uważał on też, że organizacje po­
szczególne korzystają w Między­
narodówce ze zbyt małej samo 
dzielności.

Po śmierci Gompersa amery­
kański ruch zawodowy okazywał 
wielokrotnie chęć powrotu do M<ę 
dzynarodówki, który nastąpił do 
piero teraz.

Przystąpienie amerykańskich 
związków zawodowych do Mię­
dzynarodówki przywitają robotni 
cy wszystkich krajów z radością.

Radości tej nie pomniejszy fakt, 
że w łonie amerykańskiego ruchu 
zawodowego panuje obecnie roz­
dwojenie. Obecny prezes Federa­
cji, Green, zgłosił przystąpienie 
w tym niewątpliwie zamiarze, by

  .

Międzynarodów^
w Międzynarodówce 
parcie przeciw organizacji  glfparcie przeciw urgaui*»*->- ^  
daty Johna Lewisa, ciesząc “ „eh** 
wśród pewnych odłamów4 
robotniczego większym ulż 
autorytetem. ^

Ale rachuby Greena n,e ^  j*̂
dzą się. M iędzynarodówką ^
podczas obrad warszaws 
raźnie zaznaczyła, że nie cuy, 
rza zająć stanowiska niePf ^gcj' 
nego wobec Komisji Ofg‘ &  
Przemysłowej (C.I.O.)) -  J, ^  1 
nazywa organizacja Lew 
zaproponowała swe p°*r ^  t*' 
między obu odłamami rU ,n 
wodowego w Stanach Zic 
nych,

t rOdebrany
W  związku ze znan^ vg 

pieniem antyreligijnym j (ef 
„Der Arbeitsm an44 Min0d A  
Spraw Wewnętrznych p
pismu temu debit na tef 
czypospolitej Polskiej-

Robotnicy vo9̂ fej  
swoje ^
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Jes*cze Jedno orzeczenie

demagogia związków „sanacyjnych"
i śląska Komisja ArbitrażowaQó

wa „ c i e ^ Ŝ a . ^ om isja A rbitrażo- 
^rak?emS2y s^ "  zdecydow anym  

i* iu* Zau*an ‘a  robotn ików . — 
nika n ai* ma ani jednego  robot 
" ^ i a ł  ym Śląsku, któryby 
U s tr o ń W Komisi i A rbitrażow ej 
Przy f0 n3 n ap raw dę instancję 
.r°botnii, Zy8an'u sporów  między 

a  przem ysłow cam i. 
PfakiyCe rb *trażowa s ta ła  się w 
*1 którv W ygodnym paraw anem , 
Przęj "r inioż.na s 'ę  zaw sze ukryć 
"las roh P ° 'v ' edziaInością w obec 
'’*Plału,i .* czych za  krzyw dzące 
Hlsji * *ble“ ich żądań . Bez Ko- 

ni#»r J traż°w ej byłoby prze- 
stępoWa , P°m yślenia tak ie  po- 
tych nie kierow nków  niek tó­
r o  cy inych“ zw iązków , ja-
him my św iadkam i w  osta t-
PlO’
glo

Wy 7i ■

°row ej w  górn ictw ie wę
y^vf* 0 p*ace ‘ °  zmian? u

- -Wym ,?r0w ej w  górnictw ie . . r 
l Wiązki te  (»sanacy jne“) 

ahia n . ardzo daleko idące żą- 
PiOwy P °dw yżki p łac  i zm iany u- 
^Szysi.. ^dały podw yżki p łac dla 
i'vie 0 rob° t n<ków w  górnic* 
cant. y  proc> a  naw et o 25 p ro - 
Piekf^rv t da,y przeszeregow ania 
szych rt ®rup rob °tn ik ó w  z niż- 
b ° bmn° Wyż®7ych kategorii płac 
P°pr * y  zb iorow ej w niosły 104 
P’S w - J ’ T y ™ , zresztą  sluszny- 
PtOWjjł Sadz*e> żądaniam i rek la­
ma 8I? ow e zw iązki w prasie 
Say, raHm?dzeniacb 1 na kongre- 
^yąj . cdw załogow ych. Z w łaści 
Piiarst . b rakiem um iaru  w  rekla- 
?"rych le odwalili się kierow nicy 
^kie t ,,Sanacy jnych" zw ązków , 
sUnięto°. da ,eko idące żądan ia  w y- 
Pad 0 ’ ■Iak  się to  napracow ali 
a° i jn ,! /nd 104-ma popraw kam i 
f«klami Wy zbiorow ej. W  ferw orze 
PpWęt a rskim nie w stydzono  się 
raine PPzcd. postaw ieniem  Cen- 
r*Utn u W ią z k o w i G órników  za 
S°równ 6 .za  m al°  ..radykalny" w  
S j H i u  ze zw iązkam i p rorzą. 
j6flnej ’ ,.° nie w ysunął jeszcze 
S  nr„ ? rn w łasnych  żądań , lecz 
\ h  ny «**»» do żądań  postaw io  
\  r PnZ,ez banitę zw iązki. Isto t- 
^°ciaż ralny Z w iązek G órników  

wi " 'N a le żn y  od woli 1 ży- 
< 'vail»^a ’ n 'e p róbow ał naw et 

, Wad w  „radykaliźm ie" 
<1 z P rorządow ym l Z .Z.P. i Z. 
..A  j e PHzyznajemy.
JJ'k^y, .^ n łr a ln y  Związek Gór- 
M  jes 68łby z łatwością wysu- 
m i »radykalniejsze“ żąda

°ćby , ł04 opracować, —
^Ple Poprawek do umowy
kr°rzarin ą cbyba i kierownicy
y 2w ia^yctl zw'?zków. Centrał- 

rf0bi{ Górników mógłby to
I mógłby, oczywiś- 

u

botnikom , że są niewinni, jak  a- 
nioły z n ieba, źe ca ła  w ina leży po 
stronie Komisji A rbitrażow ej, bo 
odrzuciła ich żądan ia, którym i 
chcieli przecież robotn ików  usz­
częśliwić. Kom isja A rbitrażow a 
za rzu t ten bezboleśnie straw i. 
M a zresztą  już w tym  długoletnią 
rutynę. R obotnicy zaś  będą  cier­
pieli n ada l nędzę ł b ęd ą  sob  e m o­
gli na pocieszenie odczy tyw ać plę 
kne „radykaln ie" postaw ione, lecz 
n iezrealizow ane żądan ła.

Czy cierpliw i, n iestety, aż n a ­
zbyt cierpliw i robotnicy  G órnego 
ś lą sk a  (ci robotnicy , k tórzy  nale­
żą do zw iązków  „sanacyjnych") 
d ługo jeszcze będą  to le row ać ta ­
ką zab aw ę w  chow anego 2 a  p a ­
raw an  Komisji A rb itrażow ej? — 
nie w iem y. Źe jednak  ta k a  z a b a ­
w a m usi doprow adzić nie tylko

sji, — pew ni, że zostaną tam  one 
na ich korzyść załatw ione. Kie­
rownicy zaś niektórych -„sanacyj­
nych" zw iązków  w iedzą, że każdy 
konflikt m ożna oddać do zała tw ię 
nia Komisji A rbitrażow ej, w ysila­
ją  się jedynie na m ożliw ie głośne 
reklam ow anie żądań , jak ie sami 
wysunęli, nie troszcząc się w cale 
o ich przeprow adzenie.

Do czego taki stan prow adzi? 
W ykazuje to  w łaśnie osta tn ie  o- 
rzeczenie Komisji A rb itrażow ej.— 
Zw iązki zażądały  20 proc. podw yż 
ki płac, a Kom isja A rbitrażow a 
p rzyznała niecałe 2 proc. pod ­
w yżki płac. Co sobie o takim  za ­
łatw ieniu  konfliktu pom yślą robot 
nicy i co sobie pom yśli opinia p u ­
bliczna kraju? Albo zw iązki po . 
staw iły  lekkom yślnie zbyt w ygó­
row ane żądania, albo Komisja wy-

do dalszego  pogłębienia nędzy dała  już niepoczytalnie krzyw dzą-
m as robotniczych, ale i do p oder­
w an ia  resztek  zaufan ia do zw iąz­
ków  „sanacy jnych" u p raw ia ją ­
cych ta k ą  dw ulicow ą grę w obec 
robotników , —  to  nie ulega w ą t­
pliw ości. P rzecież każdy  robotnik  
dziś już rozum ie, że gdyby  nie wy 
godny paraw an  Komisji A rb itra­
żow ej, to  „sanacy jne" zw iązki za

Polityka kulturalna w Polsce
Upowszechnienie kultury

ce robotn ików  orzeczenie. Jeżeli,

Zajęci bieżącym i palącym i za ­
gadnieniam i politycznym i, gospo ­
darczym i, socjalnym i i t. d., za 
m ało zajm ujem y się kw estiam i p o ­
lityki kulturalnej. A przecież to  są 
sp raw y olbrzym iej w ag i —  i dta 
p ań stw a i dla inas pracujących! 
P ań stw a  sąsiednie —  po sw ojem u 
oczyw iście! —  słusznie p rzypisu ją 
tej polityce ku ltura lnej w ag ę  o l­
brzym ią i zajm ują się nią gorli­
w ie. Nie popełniajm y drugi raz te ­
go  b łędu,który  popełniliśm y w  
końcu IB stulecia, gdy  problem y 
kultu ra lne zostały  zlekcew ażone! 
gdy  wysiłki Komisji Edukacyjnej 
były spóźnione i zresztą  sp a ra li­
żow ane!

Do polityki kulturalnej należy 
cały szereg zagadnień , w śród  nich 
tak  olbrzym ie, jak  m etody pracy 
kulturalnej. W śród  badaczy  i p i­
sarzy  w ybija  się n iestrudzony  B. 
Suchodolski, k tóry  już n iejedną 
książkę pośw ięcił zagadnieniom

rokra tyzow aniu  kultury , n a d m le r-1 (np. 1300 szkół strac iło  siódm y od- 
n j opiece i t. p. M am y w rażenie, | dz ia ł). Tym czasem  faktycznie s tan

kultury. P rzed  nam i o sta tn ia  jego 
p raca , w y d an a  przez nauczyciel­
ską „N aszą K sięgarnię" p. t.: „ P o ­
lityka kulturalno - o św ia tow a w 
P olsce Spóiczesnej"

C iekaw a to  książka 1 zasługuje

tak , to  d laczego zw iązki nie rea ­
gu ją na to  k rzyw dzące rozstrzyg ­
nięcie tak , jak  ono na to  zasłu g u ­
je i tak, by się już nigdy tak ie  roz 
strzygnięcie nie pow tórzyło?

Istotnie, ten w yrok Komisji Ar­
b itrażow ej przechodzi w sze lk ie ' na przeczytanie. Nie znaczy to na- 
granice. Jest w ielką krzyw dą w  turalnie, że ze w szystkim  zga- 

w odow e, albo by nie staw iały  w [s tosunku  do robotników , ale jest dzam y się z autorem . T ak  np. wy 
ogóle reklam ow ych żadań, albo, j policzkiem dla kierow ników  tych daje się nam , że poddał się zanad- 
staw ia jąc  żadania, m usiałyby je! zw iązków , które się tak  krzyk!!- to niektórym  spółczesnym  prądom  
realizow ać pow ażnie i p row adzić w ie chw aliły w ysuniętym i przez

fOzuSjn! ‘ " IUg,Dy> 0CZy
t! Sadni{ Al J Swoie żądania
kł r°W n iC ‘e my w iem y Prz e c ,e ł- 

uprs m "le  o to  chodzi, ile
i a n i  tB4Wa* P °P ra w ek do um o-
huc'ał doh °  to i,e Jakiej k toś za-
J  Płac. D la robo t-
ht | tariie „ ,n _m J est jedynie to, co

Praktyce zrealizow a­

li. ^  za’m-anacyj' ne“ zw iązki nie
j £ h“ żądań"1 Sr ich ” radyka!- 

dzi$ cału- reallz°w ać , to  jest
V . p rZeciIeżm {“ n« > niew ątpli-
i a i ^ w  ni . k ierow nicy tych
hr nia s ® łudzili się chyba, że

"W *  m ogli P rze-
nie d o b !l . WaIkJł W iedzieli

'hi ?rbitrażow J3k I my’ Że Komi' 
Viertądaniamr ^  f ałatw l si? z ty 'N?'eIi o tym ;v ,radykalnie“;łU y dobrze, a jednak  
te id ^ a ln ie 11 dyka |ne‘‘ żądan ia  1 

p rtl0'valj Wafód robotn ików

< y b y ło ^d ?’ }ak t0  zresztą
"dr>, tai, Przew idzenia, żą- 

-  c'li. j , Samo „radykaln ie" 
lu Wyszło

o ich realizację pow ażną w alkę. 
W idzim y zatym , że K om isja Ar­
b itrażow a, k tórej celem było ła g o ­
dzenie nap ięcia  w alk  m iędzy ro . 
botnikam i i przem ysłow cam i przez 
bezstronne rozstrzygan ie sporów  
o w arunki p racy  1 p łacy stafa się 
jedynie za w ad ą  na d rodze k lasy 
robotniczej w  jej dążeniu do p o ­
p raw y  by tu . P rzem ysłow cy w ie­
dzą, źe nie żądan ia  robotn ików — 
lecz ich w łaśn ie interesy znajdą 
w  Komisji A rb itrażow ej całkow i­
te  uw zględnienie. Nie kw ap ią  się 
w ięc w cale do likw idow ania spo . 
sów  w  bezpośrednich  uk ładach  ze 
zw iązkam i, lecz n aw et n a jd ro b ­
niejsze za ta rg i odsy ła ją  do Komi-

siebie żądaniam i.
I to  orzeczene m a obow iązy­

w ać aż do jesieni przyszłego ro ­
ku? Nie! ten w yrok  jest nie tylko 
n iespraw iedliw y, ale jest w ysoce 
lekkom yślny.

Nie ma bow iem  tak iej siły, któ- 
rab y  w strzym ała górników  i to  w 
okresie n a ra s tan ia  drożyzny 1 
p rzy  nędznych p łacach, od w alki 
o  p raw dziw ą podw yżkę za ro b ­
ków . Albowiem praw o do życia 
jest silniejsze i w ażniejsze od źle 
p rzem yślanego i zby t pochopnie 
w ydanego  „w yroku" Komisji Ar­
b itrażow ej.

J. STAŃCZYK.

z a g ran ’cznym i zanad to  akcentuje 
dążenie do jednolitości kultury w  
narodzie. S tąd  niedaleko do— jed ­
nolitego k ierow nictw a, aczkolw iek 
au to r  —  przyznajem y to  — w y ra ­
źnie się zastrzeg a  przeciw ko zbm -

i

„ _ . i r x a  .
POLONIA*

Czyżby rozwiązanie zagadki?
Projekt nowego ustroju slol.cy wchodzi w życie!

być zorgan izow ane dio

że a u to r 'n ie  dość zda je sobie sp ra  
wę z tego, jak  dalece problem  so ­
cjalny odb ija  się na kw estiach kul 
turalnych.

Ale do tych kw estii może je sz­
cze w rócim y. U lubione problem y 
au to ra  —  to 1) n iedosta teczność 
nauki czysto szkolnej, k tó ra  daje  
tylko m artw y  m ateria ł —  trzeba 
w ięc szkolną naukę uzupełniać in­
ną m etodą —  „uczestniczeniem " 
(w pracach  i organizacjach), zespo 
łami m łodzieży, sam okształceniem  
i t. p .; 2) katastro falny  niem al stan  
„upow szechnienia ku ltu ry" w P o l­
sce. Zajm iem y się w łaśn ie tym dru  
gim  problem em . A utor pisze o nim 
rozum nie, z cyfram i w  rękach, —  
przekonyw ająco .

S tan  kryzysu GROŹNY. Z w ła­
szcza na W SI. Pośw ięcam y wiele 
uw agi różnym  luksusom  k u ltu ra l­
nym d la  „elity", zw łaszcza w ielko­
m iejskiej. A tym czasem  poziom  
szkoły pow szechnej s ta je  się C O ­
RAZ N IŻSZY . A utor p isze: „Mi 
towi P olsk i szlacheckiej, podtrzy  
m ywanem u przez w ielkom iejską 
elitę, przeciw staw ić trzeba mit 
P olsk i dem okra tycznej te j, k tó rą  
w idział Żerom ski... (s tr . 38 ). Albo 
wiem, tw ierdzi p. B. S., od za ran ia  
naszej n iepodległości zachodziła 
ja sk ra w a  niew spółm ierność  mię 
dzy tro sk ą  o k u ltu ra ln ą  elitę w iel­
kom iejską, a  działaniem  organ iza  
cyjnym  w  zak resie  upow szechnie­
nia kultury . Był to  „fa łszyw y 
arystokra tyzm ".

1 trw a do dziś dnia.. P rzypom ­
nijm y p arę  cyfr. Milion dzieci 
przed  szkołą, to znaczy PIA TA  
część dzieci w  P o lsce  zn a jd u je  się 
poza szkołą. Ale to  jeszcze nie d a ­
je  należy tego  po jęcia  o  fak tycz 
nym stan ie  ośw iaty . O bniża się 
ogrom nie POZIO M . Liczba szkół 
i nauczycieli, daw niej w ciąż ro sn ą ­
ca, za trzym a ła  się  na poziom ie 
nieco niższym  od r. 1930. A ty m ­
czasem  liczba dzieci w  P o lsce  za 
ten czas w zrosła  z 3,9 mil. do 5 1 
pół m ilionów. W  jak iż  w ięc sposób  
daw na liczba szkół m a pom ieścić 
w iększą liczbę dzieci? W  rez u lta ­
cie 1) u p ad a  pow szechność n au ­
czania; 2) ogrom nie obn iża się po 
ziom ; 3) w yniszcza się nauczy­
cieli.

S ta tu t szkolny z r. 1933 już  o b ­
niżył stąp ień  o rg an izacy jn y  szkóf

o rgan izacy jny  szkół je s t jeszcze 
N IŻSZY  niż w ypadałoby  ze s t a ­
tu tu  1933 roku (n iższy  w więcej 
niż połow ie szkó ł). W  r. 1935 36 
istn iało  blisko 13 tys. szkół o je d ­
nym nauczycieli. Liczba szkół jed - 
niklasów ek sta le  w zras ta ! D aw ­
niej było ich 43 proc. ogółu szkół, 
obecnie już 49 proc.. Liczba dzieci 
na jednego  nauczyciela dochodzi 
do 160! Jakaż  to  może być „ n a u ­
ka"?... D ochodzi już do tego, źe 
w  I oddzale I s topn ia  dzieci m a ­
ją  pięć g odzin  tygodn iow o  nauki 
g łośne j!  N auka s ta je  się niem al 
fikcją. Rośnie pow rotny  a n a lfa b e ­
tyzm .

A utor p isze: „N ie m ożna się łu ­
dzić; „ z as iąg  ośw iaty , krzew ionej 
p rzez szkołę pow szechną, M ALE­
JE , a  je j poziom  się  O B N IŻA " 
(s tr . 2 1 ). W idać to z tego, że w 
r. 1934 z ogółu  jedenasto le tn ich  
dzieci w  szkole było 9 1 % , a  czter* 
nasto le tn ich  —  tylko 18 proc! T y l­
ko n iecała p ią ta  część! A rm ia mło 
dzieży, po trzebu jącej d o k sz ta łca ­
nia, sięga obecnie 2 milionów. „Je 
dnolitość" nauki s ta je  się n a tu ra l­
nie fikcją, bo dziecko w iejskie już 
z tego  pow odu nie może pójść do 
gim nazjum , że 51 proc. dzieci na 
wsi kształci się w 1 i 2-kiasów kach.

Te cyfry w y sta rcza ją . TR A G E ­
DIA ośw iaty  polskiej je s t d o s ta ­
tecznie uw ypuklona. N a tym tle 
au to r p . B. Suchodolski słusznie 
rozw ija  swe m yśli na tem at „u p o ­
w szechnienia k u ltu ry" w  P olsce. 
P o trzeba 10 tys. nowych nauczy ­
cieli. P o trzeba  szeroko rozw inię­
tej o św ia ty  pozaszkolnej.

Pom im o niektórych zastrzeżeń  w  
sp raw ach  zasadniczych  ( is to ta  ku l­
tu ry ) , uw ażam y p racę  p. B. Sucho 
dolskiego za bardzo  cenną.

C.
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N a w a d n ia ć  ro-

Z ag ad k ą  rozpoczynającego  się 
jesiennego sezonu  politycznego 
jest ośw iadczenie k ieru jących  o- 
sob istości O. Z. N. n a  tem at d e ­
m okracji „k ierow anej"  i już  b ęd ą­
cej n a  w arsz tac ie  sz tabu  O. Z. N. 
now ej ordynacji w yborczej do Sej 
mu i Senatu.

N a to  ta k  zasadn icze zag ad n ie­
nie rzuca n iezaw odnie snop bardzo  
ja sk ra w eg o  św ia tła  —  znany od 
d aw na , a  obecnie w p ro w a d z a ­
ny już w  życie —  pro jek t now ego 
ustro ju  sam orządow ego  stolicy. 
P ro jek t ten w  form ie gotow ego 
druku znany  od d aw n a m a sw ą 
historię. D nia 25 m arca 1936 r. 
zgłoszono n a  posiedzeniu  T ym cza 
sow ej R ady M iejskiej m. st. W a r­
szaw y w niosek , zm ierzający  „ku 
w szechstronnem u ośw ietleniu  z a ­
g ad n ien ia"  now ego ustro ju  sam o ­
rządu  sto łecznego.

Ń a sześciu posiedzeniach  kom i­
sji regulam inow o - p raw nej w y ­
słuchano  refera tów  pp . W . Horo- 
dyńskiego, L. Bregm ama, J. Jurkie 
w ieżow ej, R. T om czaka , o raz re­
feren ta  generalnego  M iedzińskie 
go-

O dbyły się p o n ad to  dw a posie­
dzenia p lenarne „b a ira tu " , a dnia 
18 czerw ca r. 1936 prezydent p. 
S tarzyńsk i na posiedzeniu  Koła re 
g ionalnego posłów  i senato rów  
sto licy  zreferow ał tezy  now ego  u- 
stro ju . D nia 24 czerw ca 1936 tezy 
te  p rzy ję te  zosta ły  na posiedzeniu 
T . R. M. Na ich po d staw ie  opraco  
w an o : „P ro jek t u s ta w y  o  sa m o ­
rządzie  m. st. W a rsz a w y "  i p rzy ­
stąp iono  częściow o do w p ro w a ­
dzan ia  go w  życie. P rezy d en t z a ­
m ianow ał p rzed  paru  m iesiącam i 
sześciu delega tów , k tó rych  funk­
cji i roli n ik t początkow o  nie ro ­
zum iał. M ają b iu ra  i po b ie ra ją  w y 
sólcie pensje.

O becnie już w iadom o, że są oni 
o rg an iza to ram i no w o p o w sta łe j in ­
sty tucji rad  dzieln icow ych, z k tó ­
rych  trzy  są już go tow e, trzy  m a­

ją  ponoć 
15 b. m.

R ozejrzyjm y się w  za sa d n i­
czych postanow ien iach  „pro jek tu". 
Art. 4  po stan aw ia , że R ada  M iej­
ska m. st. W arszaw y  sk ład a  się z 
72 członków  w czym 48 pochodzi 
z w yborpw  pow szechnych , ta j­
nych, bezpośrednich  i s tosunko­
w ych, „p o z o s ta ła  liczba 24 ra d ­
nych w ybierana jest częściow o 
przez o rg an izac je  sam orządu  g o ­
spodarczego  częściow o zaś pow o­
ływ ana przez M inistra S praw  W e­
w nętrznych spośród  kandydatów  
przedstaw ianych  przez inne o rg a ­
nizacje gospodarcze i zaw odow e". 
W jak ich  częściach m a się od b y ­
w ać  „w yb ie ran ie" i „p o w o ły w a­
n ie" ow ych 24 radnych  p ro jek t nie 
precyzuje.

W  art. 12 p ro jek t s tw a rz a  R a­
dy  D zielnicow e k tó re  „czuw ają 
nad  m iejsoow ym i po trzebam i dziel 
n ic" i m ają  p raw o : a )  zg łaszać
petycje do  Z arządu  M iasta , b )  wy 
po w iad ać  op in ie  n a  żądan ie  Z a ­
rządu  M iasta.

Art. 13 p o stan aw ia , że rad y  te 
sk ład a ją  się z 24 radnych , a  p rze­
w odniczących naznacza  prezydent 
m iasta . O tym  j'ak m ają  być w y­
brani, pow ołan i, czy  m ianow ani 
ow i radn i dzielnicow i p ro je k t .. 
w ym ow nie m ilczy 1

W edług  tw ie rd zen ia  p. R. Tom ­
czaka ta  im ponu jąca  ilość tro ja ­
kiego rodza ju  radnych  je st dow o­
dem , że „p ro jek t od p o w iad a  sze­
roko pojętym  zasad o m  d em o k ra­
cji".

T eraz  ła tw o  zrozum ieć, co zna­
czy d em o k rac ja  „k iero w an a"! Co 
5 la t o d b y w ać  się m ają rów ne, ta j 
ne, pow szechne, p roporc jonalne 
w ybory  48 radnych . L udność m. 
st. W a rsza w y  będzie  m ia ła  sw ych 
„ rep rezen tan tó w " w  sam orządzie! 
C ała  resz ta  kunsztow nie skonstru  
ow anej n ad b u d o w y  je s t o p a r ta  na

p o d -rów nie „dem okratycznych" 
staw ach .

Art. 15 p o sta n aw ia : P rezyden ­
ta  w yb iera  R ada M iejska n a  lat 
10 w iększością  g łosów . W icepre­
zydentów  w  ilości 7-m iu rów nież 
w yb iera  R. M. spośród  podw ójnej 
liczby k an d y d a tó w , p rzed staw io ­
nych przez p rezyden ta  m iasta .

Z arząd  M iejski sk ła d a  się z pre- 
zydenta, siedm iu w iceprezydentów  
oraz dyrek to rów  Z arządu  M iej­
skiego, dyrek to rów  tych, w  ilości 
bliżej nie oznaczonej, pow ołu je i 
odw ołu je p rezyden t m iasta .

C hyba dość kw iatków , ch a rak ­
te ryzu jących  ow ego  ducha, czy u- 
p io ra  dem okracji, k tó ry  przenika 
cały p ro jek t now ego ustro ju  sam o 
rządu  stolicy. Jeżeli ten projekt 
jest zw iastunem  now ej ordynacji 
w yborczej sejm ow ej, a  w sk az y ­
w ałby  na to  fak t, że au to rem  jest 
kom endant sek to ra  m iejskiego O. 
Z. N. —  z a g ad k a  by łab y  ro zw ią­
zana,

T . HARTLEB.
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P. generał Galica je s t  z  fachu  

inżynierem  i  n igdy nie za jm ow ał 
się daw niej po litykę. Próbow ał 
trochę, bez pow odzenia , sw ych  ta ­
lentów  na polu  litera tury  —  ale 
za w sze  lubił po lityków  i chętw e  
przebyw a ł w  ich gronie. N iejedno  
krotnie, p rzed  w ojnq , w  kaw iarm  
ośw iadcza ł: „jo je k  nie po lityk , 
jo  jino  tak  sercem “ . A  po tem , po  
wojnie, z  p rzy jem nośc ią  pow ta  
rzał, że  je s t  żo łn ierzem  i nie zna  
się  na „w ielkiej po lityce". To  
lekcew ażenie dla p o lityk i po­
zosta ło  mu do dziś  dnia, co osta  
tnio przejaw iło  się je szc ze  raz  
w jeg o  m owie, w yg ło szo n e j w 
Krakow ie.

Z  tak im  w łaśnie nastaw ieniem  
w ypłyną ł p  .generał na  arenę po ­
lityczną  i ob ją ł kierow nictw o  
sektoru  w iejsk iego  P O L IT Y C Z ­
N E J organizacji O Z N -u . Z aczą ł 
więc w tedy m ów ić w szęd zie  i 
w szys tko ,  —  a w reszcie w  W ilnie  
ośw iadczy ł się  ja k o  zw olenn ik  
„dem okracji k ierow anej" .

P ew nie, —  ludzie zm ien ia ją  ’ 
zm ien ia li sw o je  przekonan ia  i g u ­
s ty , ale czy taka  zdo lność  p r z y ­
sto sow an ia  się m oże być uw a­
żana  za  cechę, za leca jącą  człow ie­
ka  na stanow isko  k ierow nika  „kie 
row anej dem okracji“? C zy panu  
gen. G alicy, k tó ry  naraz zo sta ł 
czynn ik iem  kierow niczym  w  „kie­
row anej dem okracji" nie od ­
pow iada łaby raczej rola czynnika  
K IE R O W A N E G O ?

N iedaw no  je szcze  bow iem  —  o. 
Galica ja ko  poseł, k tóry  o d żeg n y­
w ał się od  po lityk i, s ta ł na  sta  
now isku  n iew zrusza lnośc i B B W R

i zbaw iennośc i jego  d la  P aństw a . 
A po tem  zm ien ił zdan ie , —  p rze ­
kona ł się, że  b łądził, u zna ł B lo k  
za  zb ę d n y  i  n iepo trzebny balast 
i s ta n ą ł w O ZN -ie. N iedaw no , bo 
je szcze  iv r. 1935 p. genera ł dą ­
ży ł do obalenia za sa d y  w yborów  
pow szechnych  i rów nych , ja k o  
z łe j i szko d liw e j, i  g ło sow a ł za  
obecną ordynacją , p raw dopodob­
nie z  przekonan ia , że  je s t  ona d o ­
bra i k o rzys tn a  dla P aństw a . A  
dziś , g d y  osiągnął sw ó j cel, —  
ośw iadcza , N A W E T  B E Z  S K R U ­
C H Y , że  d ą ży  do zm ia n y  o rd yn a ­
cji w yborczej, k tó rą  sam  w pro w a ­
dził. P o m ylił się zn o w u  —  a... m y ­
lił się  często.

W  ustro ju  „ dem okracji k iero ­
w ane j"  z  kon ieczności m uszą  być  
tacy, k tó rzy  będą nią kierow ali—> 
i tacy, k tó rzy  w nie j będą k iero ­
wani ,idąc w  ow czym  pędzie , b ez  
zdan ia  sobie spraw y, d o ką d  idą.

T ylko , je ś li k to ś  m a ju ż  ta k i  
ow czy in s tyn k t, niech się  nie w y ­
suw a  na czoło i niech nie „ każe"  
narodow i w ka żd ą  n iem al n ied zie­
lę i nie poucza  innych po w s z y s t­
kich m iastach P o lsk i. N iech  z a ­
dów o lni się  sk ro m n ie jszą  rolą
czynn ika  K IE R O W A N E G O  i p o ­
pychanego  w  „ dem okracji kiero­
w ane j'" , k tó ra  sa m a  w sobie je s t  
głupstw em , ale s ta je  się p ra w d z i­
w ym  n ieszczęśc iem , je ś li je s t  „kie­
row ana" p rze z  ludzi, k tó rym  w y ­
starczą  ich „dobre chęci" i k tó ­
rym  się ,pcdaje", że  kierunek p re zz  
nich obrany, je s t za w sze  tym
praw dziw ie  słu m ym  i dobrym .

n. t.



Anglia zrealizuje
konferencje państw śródziemnomorskiej!

W łoskie koła półurzędowe kry­
tycznie oceniają odpowiedź, jaką 
Rosja sowiecka przesłała Francji 
i Anglii w sprawie udziału w kon­
ferencji śródziemnomorskiej. Od­

powiedź sowiecka, oskarżająca 
W łochy o akty korsarstw a, żąda­
jąc wyjaśnienia z potvodu zapro­
szenia Niemiec oraz proponując 
zaproszenie Rządu walenckiego, 
stw arza — zdaniem kół włoskich 
—  sytuację, w której udział Włoch 
w  konferencji śródziemnomorskiej 
staje się wątpliwy.

Przyjęcie zaproszenia przez Ber 
lin stanęło pod znakiem zapytania 
w obec zapowiedzi jednego z wiel­
kich dzienników włoskich, że Wło 
chy m ają nie wziąć udziału w kon 
ferencji. W niemieckich kołach po­
litycznych zadają sobie pytanie, 
czy w razie ostatecznego potwier­
dzenia się tej wiadomości udział 
Niemiec byłby możliwy zwłaszcza 
w  przeddzień nowej manifestacji 
solidarności osi Rzym — Berlin 
z okazji przyjazdu Mussoliniego 
do Niemiec.

Negatywną odpowiedź na to py 
tanie znaleźć można na łamach 
„Deutsche Diplomatische Politi- 
sche Korrespondenz“ organu 
prasow ego niemieckiego MSZ, któ 
ra wprost przemawia w imieniu 
W łoch i Niemiec stw ierdzając, że 
propozycje angielsko - francuskie 
znalazły początkowo życzliwe w 
zasadzie przyjęcie.

Niektóre dziennika rzymskie ko­
m entując doniesienie „Popolo d'lta 
Iia“ potw ierdzają, że w obecnym 
stanie rzeczy wydaje się mało 
prawdopodobnym , aby W łochy 
zdecydowały się brać udział w 
konferencji śródziemnomorskiej 
w raz z Rosją sowiecką.

Koła włoskie potw ierdzają w ia­
domość, że.R ząd włoski przepro­
w adza na tem at odpowiedzi, jakiej 
udzieli Francji i Anglii, konsulta­
cje z rządem niemieckim. W  związ 
ku z tym rozpowszechnia się w 
Rzymie pogłoska, że W łochy i 
Niemcy w skazyw ać będą w swych 
odpowiedziach na właściwość 
skierowania do komitetu londyń­
skiego spraw, którymi zajmować.

się m iała proponowana konferen­
cja śródziemnomorska.

Stanowisko Rządu włoskiego 
nie zostało dotychczas definityw­
nie ustalone, czego dowodem jest 
okoliczność, że minister spraw  za ­
granicznych Ciano w rozmowie, 
odbytej we środę z angielskim 
charge d’affaires Ingramem o- 
świadczył, że całe zagadnienie 
konferencji śródziemnomorskiej 
jest dla Włoch jeszcze spraw ą 
otw artą.

**

Jeśli stanowisko Niemiec i 
Włoch będzie równoznaczne z od­
mową uczestniczenia w konferen­
cji, to jest rzeczą całkowicie nie­
prawdopodobną, aby decyzja bry­
tyjska odbycia konferencji mogła 
ulec zmianie-

Blokada klęską rybaków
Informacje, nadchodzące z Szang 

haju z różnych źródeł na temat o- 
peracyj ostatnich dwu dni, wska­
zują, że ofensywa japońska, zmie 
rzająca do osiągnięcia Wang - Pu 
na froncie szanghajskim i Wu- 
Sung, rozwija się z trudnością. Si-

JED, A Z 6 GASmZłYtH ŚRUB „HOENANDIE”
Na posiedzeniach gabinetu bry­

tyjskiego we środę ustalono osta­
tecznie propozycje, zmierzające do 
położenia kresu aktem korsarskim 
na Morzu śródziemnym. Bez 
względu na to czy inne mocarstwa 
będą skłonne do wzięcia udziału 
w konferencji, zwoływanej w Ny- 
on, Rząd W. Brytanii zdecydowa­
ny jest doprowadzić do odbycia 
tej konferencji oraz do przedysku­
towania opracowanych prze­
zeń propozycji.

Celem, do którego dążyć będzie 
W. Brytania na konferencji w  
Nyon, będzie ograniczenie, o ile 
możności dyskusji jedynie do za­
gadnienia bezp eczeństwa na Mo­
rzu śródziemnym. Zarzuty i oskar­
żenia, wysuwane przez Z. S. S. R. 
uważane są w kołach brytyjskich 
i francuskich Londynu za kwest ę 
dyplomatyczną, która winna być 
uregulowana bezpośrednio między 
Włochami a Z. S. S. R. Konferen. 
cja winna się zająć jedynie prak­
tycznymi zarządzeniami, zmierzają 
cymi do un emożliwienia pirackch 
napaści na Morzu śródziemnym. 
Do tej chwili 7 państw — a mia­
nowicie: Bułgaria, Egipt, Grecja, 
Rumunia, Turcja, Jugosławia i Z. 
S. S. R. przyjęło już zaproszenia 
brytyjsko-francuskie. Zdaniem kół 
brytyjskich tekst odpowiedzi so . 
wieckiej nie zawiera żadnych wa­
runków, lecz przedstawia raczej 
rozważania, wyjaśniające sowiec­
ki punkt widzenia. W każdym ra­
zie z tekstu tej odpowiedzi wyni­
ka, iż Rząd sowiecki postanowił 
wysłać swą delegację na konferen
Cję.

Druga nota ZSSR
przeciw korsarzom

Charge d’affaires am basady so 
wieckiej w Rzymie Gelfand złożył 
dziś w pałacu Chigi drugą notę, 
która stw ierdza, iż odpowiedź 
w łoska na pierwszą notę sowiec­
ką z dnia 6 b. m. jest całkowicie 
niew ystarczająca.

Druga nota sowiecka oświadcza 
ponadto, że rząd sowiecki pod 
trzymuje wszystkie żądania, wy­
sunięte w pierwszej nocie, dom a­
gając się wynagrodzenia szkód 
ukarania winnych za akty korsar­
stwa.

Na Zl o t !
Program  Zlotu w W arszaw ie 

będzie w przybliżeniu następu­
jący:

niedziela, dnia 19-go września 
1937 roku.

Do godz. 1 i -ej przyjazdy grup 
załatwienie formalności w Biurze 
Zlotu na ul. Czerwonego Krzy­
ża 20,

godz. 10— 11.30 w sali teatru 
„Ateneum" koncert orkiestr robot­
niczych;

godz. 11.30— 12 ustawianie po­
chodu i wymarsz,

godz. 12— 13 marsz ulicami W ar 
szawy,

godz. 13— 13.45 ustawianie się 
czwórkami w czworobok, w ysłu­
chanie uroczystego przemówienia 
i złożenie przyrzeczenia,

godz. 13.45— 14 defilada w takt 
żałobnych werbli przed historycz­
ną szubienicą,

11
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ły chińskie stawiają skuteczny o- 
pór, przechodząc niejednokrotnie 

do kontrofensywy.
Według tych danych, Japończy­

cy czekają na wyładowanie przy­
bywających ciągle posiłków, by 
rozpocząć zapowiedzianą od tygo­
dnia wielką ofensywę. Japończy­
cy obliczają, że siły ich wynosić 
będą wówczas ok. 80 tys. ludzi 
wobec 150 tysięcznej armii chiń­
skiej, wzmocnionej jeszcze przez 
znaczne rezerwy skoncentrowane 
między Su-Czeu i Szanghajem.

Z Szanghaju widać samoloty ja­
pońskie, startujące z lotniska, u- 
rządzonego przy drodze Szangha j- 
Wu-Sung tuż obok dzielnicy mię­
dzynarodowej. Japończycy wyla- 
dowywują liczne tanki i inny 
sprzęt broni zmotoryzowanej, ale 
fachowcy wątpią w jej skutecz­
ność w terenie falistym i poprze­
cinanym licznymi kanałami

Chińska agencja Central News 
donosi, że wojska japońskie, po­
suwające się od Jukungu w kie­
runku zachodn’m zostały odparte 
1 cofnęły się aż do drogi Szanghaj-

Wu-Sung. Na odcinku jo 
wojska japońskie cofnęły w? 
znajdujących się tam foriów . e’ 
oblegane przez oddziały chip 

Ta sama agencja donosi, 
wzdłuż wybrzeży Szangtungu "
n a  w  k ie r u n k u  nO lnrim O w O 'Z®  ,

woje"
isko*'

ną w kierunku południowo** 
dnim 3 japońskie okręty 
ne, z których jeden jest lotni 
cem. d<>‘

Blokada japońska dała s<ę . 
tkliwie we znaki gospodafS |, 
chińskiemu. Blokada unieruch ^ 
ła niezliczoną ilość dż°nek . 
raz około 700 parostam
Miliony rybaków blokada P°^J. 
żyła w nędzy i pozbawiła z£*r 
ków przeszło 25 tys. marynaw'

Do

Faszystowska
rodzinka

Norymbergi przybył
cols Franco, b rat generała y e 
pańskiego, Nicols Franco  ̂W ,tb?^

gościem Hitlera podczas trW,yc*' 
kongresu narodowo - socjal*s y
nego.

j ^ g a s io i t io ś c i
Spori sp.łaczsy tr, ktoweny lest po macos

Na 1 stronie donosimy o wypad ku, jaki spotkał olbrzymi statek 
francuski „Normandie" — który utracił jedną z czterech śrub. Na 
zdjęciu naszym jedna z owych olbrzymich śrub. które poruszają

statek.

Samolot francuski
strącony przez powstańców

Samolot francuskiego towarzy­
stwa żeglugi powietrznej „Air 
Pyrertnees”, które utworzone zo­
stało przed kilku miesiącami dla 
połączenia północnych prowincyj 
hiszpańskich z Francją, ostrzelany 
został wczoraj popołudniu w oko­

licach Gijon przez eskadrę samolo­
tów powstańczych. Sanioiot fran­
cuski zapalił się w powietrzu i ru­
nął na ziemię w pobl iu  miejsco­
wości Ribadecella. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu.

Na frontach Hiszpanii

nagodz. 14— 15.30 odmarsz 
boisko „Skry", obiad, 

pi.dz. 15.30— 17.30 Rewia Spor­
tu Robotniczego, 

godz. 17.30— 19 akademia pod 
otwartym  niebem, uroczyste zam ­
knięcie Zlotu, 

godz. 19— 19.45 herbata i szy­
kowanie się do odmarszu, 

godz. 19.45 odmarsz na Dwo­
rzec Główny.

Oczywista, że spraw a Zlotu za­
leżną jest od uwzględnienia przez 
Min. Komunikacji podania Komi­
tetu Zlotowego o zniżki i pociągi 
popularne. W obec tego, że Min. 
Komunikacji dotychczas jeszcze 
spraw y zniżek nie załatwiło, prze­
to zainteresowane organizacje o- 
trzym ają od Komitetu Zlotowego 
dodatkowe informacje i wyjaśnie­
nia.

Po 3-dniowych utarczkach o 
charakterze lokalnym w dniu wczo 
rajszym doszło do poważnych o- 
peracyj w 2-ch punktach frontu 
arag o ń sk ieg o , a mianowicie na 
północ cd Teruelu i na północ od 
Saragossy. W ojska rządowe prze­
prowadziły gwałtowne natarcie 
na pozycje powstańczee na odcin­

ku Sierra Palomera i Ducerro del 
Boqueron.

Na froncie madryckim na 
odcinku Mostu Francuskiego 
i Cerro de Aguilla powstańcy po­
nownie w ciągu trzech godzin 
atakowali pozycje rządowe, usiłu­
jąc je przerwać. Ataki te je­
dnak zakończyły się niepowodze­
niem.

N ie  chodzi nam  u) te j chw ili o 
osobę prezesa P ZLA  inz. Znaj- 
dowskiego. N iew ątpliw ie jego re­
zygnacja jest w ielką  stratą dla  
sportu  lekkoatle tycznego  w  Pol­
sce. A le  każdy  ostatecznie czło­
w iek  jest do zastąpienia. C hodzi o 
rzecz daleko w ażniejszą. M otyw y  
rezygnacji są tego rodzaju, że o- 
p in ia  sportowa n ie  m oże pod  żad­
nym  w arunkiem  przejść nad n im i 
do porządku  dziennego. Inz. Znaj- 
dowski, k tó ry  zasiadał u  na jw yż­
szych m agistraturach sportow ych, 
k tóry  na walne zgrom adzenie Z. 
Z . zgłosił w niosek o „zgleichszal- 
towanie" sportu, przekona ł się, że 
sport społeczny traktow any jest 
po macoszem u. P iszem y się ob ie­
m a rękam i na to, co pan Znaj- 
dow ski m ów i o obecnym  położe­
n iu  sportu  naszego. T a k  jest. B u ­
d u je  się stadiony, baseny, pałace 
sportowe n ie  tam  gdzie gotrzeba. 
Pochłania to dużo p ien iędzy  a na 
budow ę sil y  żyw e j — pracę  
wszerz, sprzęt i boiska ćwiczeb­
ne  —  praw ie n ic  n ie  zostaje. 
Braw o! T y lko  jedno  zastrzeżenie. 
Do tego w niosku  dochodzi p. 
Z najdcw ski dopiero dzisia j po 
k ilkunasto le tn ie j pracy! M y by­
liśm y je d n ym i z  tych  nielicznych, 
k tó rzy  od p ierw szej chw ili dom a­
gali się poparcia sportu  społecz­
nego. Pan Z najdow ski jeszcze pa­
rę m iesięcy tem u , domagał się

Coraz wlęcei klasztorów
Onegdaj odbyło się poświęcie- 

tie nowego gmachu klasztornego 
)błatów  w W ełnowcu. Pomimo 
,-ielkiej biedy m ieszkaniowej bu- 
.uje się coraz nowe m asywne ko- 
cioły i klasztory. W T am . G ó­

rach uruchomiono klasztor je­
szcze jednego dalszego zakonu 
Kamilianów. M agnat książę Don- 
cersm ark z N akła podarow ał kia 
sztorow i wielką willę z dużym o- 
grodem.

lozbudowa fabryki szk ła  w Chorzowie
W łaściciele fabryki szkła Stub- 

ego w Chorzowie zwrócili się do 
om. Dem. z wnioskiem o prze- 
isowe zairzym an : fabryki, ce­
ni dokonania pr, .róbki urządze- 
a. Komisarz Dem. wyraził zgodę

w niosek, w obec czego 84 ro- granicznego.

botników  idzie na 14 dni na urlop 
(bezpłatny). Kierownictwo fabry­
ki zam ierza sprow adzić nowe m a­
szyny i zm odernizow ać całe tech­
niczne urządzenie, celem dostoso­
w ania produkcji do poziomu za*

polityczna, b. dokładna. Wysyłka po 
w łacie należności na r-k fvr. 9389 
w P. K- O. „Wiadomości turystyczne" 
W a r s z a w a ,  / . O r a w i a  9.
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W ESELE CYGAŃSKIE W  ANGLI

&

będzie normalnie swoje funk^ .jA

1r v r o

To jest w ym ow ne! Chce 
rabiać na sporcie sP°^eCi^pii< 
Trzeba więc rozpocząć k a r t r ^  
za przyw róceniem  „portou't . 
tocznem u należnego m u  nily ^ f i  
Trzeba skończyć z  wszelkif 
ferencjam i, na k tórych  się x{c 
cuje dużo, ale k tóre  w  efekc ^  
nie dają. Problem  sprowad* ^  
do jed n e j kw estii: PUW& 1 y  
objąć ogólną kontro lę  i 
dotacje na cele sportowe, « P y  
pow inna być prowadzona  
zw iązki sportowe i k lu b y • , 
dze zw iązkow e pow inny byc (■ 
posażonc w atrybucje w yk° ^  
cze i czuwać nad właściwy h1 
runkiem  pracy w dołach. T o .  0 
cala filo zo fia ! Przestać tn° y ,  
sporcie, zakreślać szerokie P ^  
a sport praktyczn ie  p op iera£ y  
konywać. W tedy  nie będzie ^  
cjacji w  sty lu  inż. Znajdad

g° ‘ M. S T A T T fi*

ZARZĄD PZLA PODAŁ Si®
DYMISJI p ref.

Solidaryzując się ze swyffl 
sem inż. Znajdowskim zarza® i. 
w komplecie podał się w c z o ra j ^

misji. ura»le id
Nadzwyczajne walne tj

Z. L. A. wyznaczono na “  t».jt 
października w Warszawie- 
czasu dotychczasowy _ zarz'3^cj

W obozie cygańskim pod Londynem odbyło się niedawno hucz­
ne „wesele cygańskie” według starodaw nego cygańskiego ceremo­
niału, przy udziale delegacyj cygańskich z Rumunii i W ęgier.

Na zdjęciu naszym jeden z w odzów  cygańskich Petulengro, do- 
konywuje symbolicznego złączenia młodej pary cygańskiej węzłem 
małżeńskim.

go — za p rzykładem  N iem iec  —  
wództwa, a więc ta k ie j za9ady rzą 
dzenia sportem  naszym , k tórem u  
dzisiaj przyp isu je  w inę za maco­
sze traktow anie sportu  społeczne­
go. A  o cóż w alczył pan  Znajdow ­
sk i przed  w alnym  zgrom adzeniem  
ZZ, ja k  nie o fo rm ę właśnie, gdy 
im ien iem  P ZLA  składał w niosek  
o w prow adzenie „w ództw a” do 
sportu  polskiego. D zisiaj powia­
da, że „przekłada się form ę, łatw y  
e fek t, nad treść". S łuszn ie! Tego  
zdania byłem  na w szystk ich  ze­
braniach sportow ych. N a pam ięt­
nych  konferencjach  prasow ych w  
P. U. W. F. dom agałem  się pozo­
staw ienia społeczeństw u ro li k ie­
row niczej w  sporcie naszym , a ty l 
ko  o p iek i i funduszów  ze  strony  
w ładz państw ow ych. A  znaleźli 
się tacy, k tó rzy  stawiali nam  N iem  
cy za przykład . A  dalej, n ie  daw­
no tem u  ukazał się na łam ach „I. 
K . C.“ a rtyku ł pod  ty tu łem :  
„Sport a to ta lizm ", w k tó rym  au­
tor, znany  zresztą ze sw ych zapa­
tryw ań to talistycznych, zachwalał 
hitlerow skie  m etody pracy w spor 
cie. N ie  trzeba dodawać, że m eto­
d y  te  n ie  m ają nic wspólnego z 
popieraniem  in icja tyw y społecz­
n e j w sporcie. N ie m n ie j w yw ody  
obecne inż. Znajdow skiego zasłu­
gują na baczną uwagę. To co po­
daje on  w  spraw ie adm inistracji 
Stadionu W . P. w W arszawie, w y­
daje się wręcz n iem ożliw ym . Za  
uszkodzenia  na stadionie w ysta­
w iono P Z L A  rachunek na 1.490 
zł., gdy tym czasem , fachow cy u-

I *  ___ ____ I  Z. A  r  I ______ 7 * 7 /1  - i

W nadchodzącą niedziel? ^  9® 
b. m. o jrodz. 15,30 w P 5\e c „ 
bieskicgo lAjrrikcłi) ® o <f
kawe zawody lekkoatlety® ^
char przechodni 15-lecia kot,iec-(,oK 
konkurencjach męskich i |

Program : 5 X 100 m P ,w, 8 m  
wdał pań, rzut dyskiem Pa chl>lf
100 pań, skok wdał Pan 
kulą pań. 3000 m. panów. 

Regulamin zawodów
cau zawodn: ^

dej konkurencji, oraz wszy

- f t
o

Keiruiamm zawuuu" .1, i ^  do aj 
s ta r t  po pięciu zawodni*®. 
dej konkurencji, oraz wsZy 
sca punktowane. pi®1̂ "

W roku zeszłym po r  Varsz*' 
puchar 15-lecia zdobyła 
ka.

Do tegorocznych zawód . 
zsrłosiły nastepuiace _ &1 gjęja. 
W arszawianka, Polonia, 
i Żagiew.

P r l f s a  ^

WARTA ZRYWA ^
SPORTOWE Z P°Ya 

Jak  donoszą z P021?611̂ ^ ®  
W arty  zdecydował się \
test przeciwko wynikowi s(rle ,y i 
wego z Pogonią (0:6) z Wfbj ć*.
zdekompletowanie druzv . f’.
liczby 7-iu graczy Prz^?n Wa^ v % 
graczy Pogoni. Ponad trrae* ^ '.  
stanowiła podać do s ą d  .gjpo -  1 _— r . — 10i
goni zą brutalną gre- a ic“, awY po‘
K u m  z a  o i  u i a u i , . -  * ,  3 SV**-|
aż do wyjaśnienia ca. 
rwać wszelkie stosunki

NIEPOROZUM IENIA
SĘDZIÓW PIŁKA14’- y

KRAKOWA 
Jak  już donosiliśmy. ją t e -

łek pozbawiony został m ^  
ka zarządu KOZPN . r3d fati* -  
jawnienie przebiegu J

Obecnie zaciemnia - , ft j j*  : 
wśród sędziów piłkars  ̂ rr1̂
Ostatnio z r e z y g n o w a l i

skarbnik — Lieberm an 
dyscyplinarny Sk°wr

t i 7 7n - i  sie nie chce pracoW stali li wysokosc szkód  na  i / u  i t .  Obrubańskich.
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U r u c ł i o m i ć  z a t o p i o n e
cynkowo-ołowiane!w olkuskie kopalnie

fka n i  kilku dniami prasa ślą-

, 2aJatw ia się rzeczy za 
V * -  góry przesądza, gdy

pyśle ca,a> że jest ruch w  prze-

nu w SDńii?'Vym ’ lecz na k lą sku

tom' n iern.ieckCh’ 8d z ie  p ra c u je  ka ‘  i^ 'ast n ‘ ec,k| i amerykański, na
taiSkim» ben° rze cy n k o w n i o l-
w U f4 c S - cym w rękach kaP’-
fei,Cha cisza g °  i  b e lg i i sk ie g°>■Unica. > wszystko spowite ta
S 3  i .^ a tw ia  8i{ 

góry pn 
i?11 cynkn, się import

o-ołowianych do kra-

zatoPi°nych kopalń 
. górą Ulisses znajduje się
tv ^ V c h  IOn ton odPadków gai
J ku- ilośdn! aiąCych 7 “  10 %

* j  5 ,a "

Ą ̂ kład(>wi tlenku cynkowe- 
r,J Pow;„Wet d,a ruct leżących już
^ S r ? 01 s* wa™nki °d-
! CWyoh budowy zakładów 

burt w °bszarze olkuskim 
^  powinna przy-

n^ółkaP°wiednio zorganizowa­
li zn
k} *atn.HŻ" ą g°9P°darczo spra-

. anienia Iir7nvr*h r7P«7

starczyłaby na 20 
zapewnić rentow.

^ r°bot„an'enia licznych rzesz 
!y> x,,-, yck tego ubogiego okrę 

\

V J ? W  o ło w

w  g ^  konieczność 
ft̂  run w l'asnych i  niezależ 

k cbron °  . wi,u’ P‘rytu i cvnku 
n°ści kraju.

Df,ttw^ ia S' t WCy . twierdz3’ że do 
K^Vczvn;, koPalń obok kryzysu

Eńr-,a . si? konku.rencja ko-
k ś n ° kich- Temu prze.

ih* liutn-3 !. rzeczywistość. Prze-
I K ^Uje* °  cynkowe śląskie
L%m,iP- 2 zagranicy, przeważnie

• ^Tze.szl°  50%  rud cyn-
^ C ^ O to w ia m y c h  potrzebnych

do produkcji. W  roku 1936 spro­
wadzono z zagranicy 73.350 ton 
rudy cynkowej w tej liczbie 60.000 
ton pochodzi z Niemiec, a w roku 
1937 wobec powiększenia prod/uk 
cji przewiduje się sprowadzenie 
również przeważnie z Niemiec 
120.000 ton rudy cynkowej za kwo 
tę około 30 milionów złotych.

W  tym oświetleniu obszar ol­
kuski nabiera olbrzymiego znaczę 
nia dla naszego przemysłu cynko­
wego, jako jedyny teren ze stwier 
dzonymi poważnymi ilościami gal 
manu, blendy, błyszczu, ołowiu i 
pirytu (8  —  10 milionów' ton).

Co do rzekomych strat, to ła­
two udowodnić, że lata 1919 do 
1928 były okresem olbrzymich zy 
sków. Raczej należy zapytać, co 
się stało z tymi bajecznymi zyska­
mi! Na co je zużyto? Dokąd je 
wywieziono? W  okresie wysokiej 
koniunktury zamknięto walcownię 
blachy, przed tym fabrykę bieli 
cynkowej, bo wygodniej i bez kło 
potu było sprzedawać surowy 
cynk, bo ktoby tam dbał o uszla­
chetnianie produkcji?

Następnie zatrzymano hutę cyn­
kową, a w- roku 1931 zatopiono 
kopalnię galmanu.

T a k  zniszczyło lekkomyślnie 
swój przemysł cynkowy najwięk­
sze i  najbogatsze towarzystwo 
przemysłowe, przemysł mający 
warunki rozwoju oparty na swych 
surowcach, gdyż rudy cynkowe i 
węgiel pochodziły z własnych ko­
palń.

A fabryki bieli cynkowej i w a l­
cownie cynku w  mieście Będzi­
nie, aczkolwiek nie mają swego

cynku i węgla robią dobre intere­
sy i rozwijają się.

Na tę niechęć do odbudowy 
przemysłu cynkowego w obszarze 
olkuskim rzuca światło poniższy 
fakt:

Towarzystwo śląskich kopalń i 
cynkowni, dzierżawca terenów bo 
lesławskich, posiada kilka hut cyn 
kowych i ani jednej kopalni. Wszy 
stek przerabiany surowiec sprowa 
dza się z zagranicy ze śląska nie­
mieckiego od swego rodzonego 
brata „Ślęzaka", który pozostał 
po stronie niemieckiej. Rudy te są 
przerabiane w  hutach śląskich ko 
palń i cynkowni i cynk wytopiony 
wywożony do Niemiec. Są to bar­
dzo wygodne i niekłopotliwe bez 
ryzyka kombinacje braterskie, za­
pewniające spokój i  zyski, wobec 
których sprawa uruchomienia ko- 
palń schodzi na plan drugi.

# **
Kopalnia „U lisses", własność pań­

stwowa dzierżawiona przez F ranko. 
Polskie Tow. Górnicze, graniczy na 
wschodzie i północy z kopalnią bole.

Duże i  piękne gniazdo galmanu i 
błyszczu ołow iu eksploatowane jesz­
cze przez gw arków , przechodzi w 
w ielu miejscach wschodniej granicy 
i  północną granicę na teren kopalni 
bolesławskiej.

Roboty podziemne obydwóch ko­
palń zna jdu ją się w  w ielu miejscach 
w  ta k  b lisk im  sąsiedztwie, że się 
nieomal s tyka ją . Można powiedzieć, 
że każda z kopalń eksploatowała 
swoją część jednego dużego gniazda.

Około 1880 roku kopalnia „U lis ­
ses", wówczas własność rządu rosy j­

skiego została wydzierżawiona Spół­
ce 3-osobowej „Szewców, Derw iz, Po- 
merancew".

Około 1890 roku po zawarciu przy 
m ierzą francusko - rosyjskiego ko­
paln ia  „U lisses" przeszła w ręce 
franko  - rosyjskiego tow. górniczego, 
k tóre u trzym yw a ło  w  ruchu 2 kopal­
nie galm anu: Ulisses i Józef. Kopal, 
n ia  Józef pod Olkuszem pomimo, że 
nie została wyczerpaną została a- 
trzym aną około 1910 roku.

Po 1918 roku nastąp iła  zmiana na­
zwy towarzystwa górniczego, które 
się nazwało F ranko - Polskim  Tów 
Góm. Około roku 1925 Towarz. po­
stanowiło kopalnię Ulisses zamknąć 
z powodu wyczerpania się galmanów.

W  ty m  samym czasie podobno prze 
dłużono umowę dzierżawną z rządem 
na nowych wygodnych warunkach; 
z łoś liw i tw ierdzą, że m anewr z rze­
komym wyczerpaniem cię złoża i 
groźbą zatrzym ania kopaln i b y ł zwy 
kle praktykow anym  p rzy  zawieraniu 
umów.

Wreszcie uboczne względy zdecy­
dowały, że dnia 1 marca 19S1 r. w y­
ciągnięto pompy elektryczne i  roboty 
zatopiono.

¥* #
Czas najwyższy przystąpić do 

ożywienia bezcennej wartości skar 
bów ziemi olkuskiej!

Sprostowanie
W n-rze z dn. 7 b. m. w recenzji 

o książce „N iedroga  Recepta" błęd­
nie podano nazwisko autora, które 
brzmi: Gr°nowicz.

Wiadomości
z całe j Polski

W YR O K  ŚM IERCI W  PO ZN A N IU  
W  środę rano wykonano na po­

dwórzu więzienia przy ul. M łyń­
skiej w Poznaniu wyrok śmierci 
na 42-!etnim bandycie Janie Tka  
czu, który przez dłuższy czas gra 
sował w powiecie ostrowskim.

N O W Y  M O ST  
W  niedzielę 25 b. m. nastąpi u 

roczyste otwarcie nowozbudowane 
go żelaznego mostu przez Wisłę 
w Włocławku.

W YRO K  W  TAJEM NICZEJ  
SPR A W IE  

W  sądzie okręgowym we Lwo­
wie odbyła się rozprawa karna, 
będąca epilogiem dziwnego wy­
padku, jaki wydarzył się 13 sier­
pnia ub. roku przy ul. Oormiań- 
skiej 3.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
em. przodownik P. P. Filip W a 
wrzyniak, oskarżony o spowodo 
wanie śmierci Pelagii Kowalów 
ny.

W  czasie nieobecności w  domu 
żony i dzieci, zaprosił W aw rzy­
niak do siebie spotkaną na ulicy 
bezdomną dziewczynę. W  nocy 
zbudziło go dobijanie się do 
drzwi. Co się działo w mieszka­
niu W awrzyniaka, gdy usłyszał 
głos żony, pozostanie tajemnicą. 
W  kilka minut po tym dziewczyna 
spuszczona z okna III piętra na 
drucie elektrycznym, spadła na 
bruk i poniosła śmierć na miejscu.

Na rozprawie W awrzyniak nie 
przyznał się do winy, mówiąc, ż :  
nic brał udziału w karkołomnej e 
skapadzie Kowalówny.

Trybunał skazał go na półtora 
roku w-ięzienia z zawieszeniem na 
5 lat.
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Zupełnie iakwbaicei Pewnego pięk­
nego dnia, urodziły się wszystkie 

pięć, pełne żyda. Lecz skóra ich była 
niezwykle delikatna! .Jak pielęgno­
wać ją ? Olejkiem oliwkowymi — 
orzekli lekarze. A potem ? Jedynie 
mydłem na olejku oliwkowym: 
Palmolive 1 Jaka cenna rada dla 
matek 1 Dzięki Palmolive skóra staje 
się elastyczna, gładka i świeża. 
W ten sposób użycie mydła Palm­
olive jest zabiegiem piękności!

„ Z  chwilą gdy można było użyć 
mydła 7. wodą, wybraliśmy wyłączni# 
myJło Palmolive do eodiiennąr kąpiel! 
tych sławnych w całym świecie dzieci".
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Radio w arszaw skie
P IĄ T E K , 10 września.

W A R S ZA W A  1. 6.15 Pieśń, 6.13
Gimnastyka. 6.88 P ły ty . 7.00 Dzien­
n ik  poranny. 7.10 P ły ty . 11.16 Audy­
c ja  dla szkół. 11.40 Lu dw ik  van Beet 
hoven. 11.57 H ejna ł. 12.03 Dzienmk 
południowy. 12-15 Skrzynka ro ln i­
cza. 12.25 O rk iestra  wojskowa. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Pol­
ska Kapela Ludowa. 16.45 Reportaż 
z Palestyny. 17.00 Najpiękn ie jsze me 
lodie operetkowe. 17.50 Błonica : 
szczepienia ochronne. 18.00 Skrzynka 
ogólna. 18.10 P rogram  na ju tro . 18.15 
pogadanka konkursowa. 18.20 O rkie 
stra. 18.50 Pogadanka aktualna.
19.00 Symfonie Beethovena. 20.10 
Wiadomości sportowe. 20.20 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 M u 
zyka taneczna. 21.45 „Pan Tadeusz".-
22.00 Koncert solistów 22.50 Ostatnie 

wiadomości.
W A R S Z A W A  II.

13.00 Koncert K w a rte tu  Lenera.
14.00 In form acje  i  program  na ju tro . 
14.06 P ły ty . 15.00 Porządkowanie 
mieszkania po wakacjach. 15.15 Kon 
cert solistów. 22.00 Wiadomości spor 
to we. 22.05 Nowela. 22.20 P ły ty .
23.15 M uzyka taneczna.

SOBOTA. 11 września.
W A R S Z A W A  I. 6.15 Pieśń. 6.18 

G imnastyka. 6.38 P ły ty . 7.00 Dzien­
n ik  poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udy­
cja d la  szkół. 11.15 Śpiewajm y pio­
senki. 11.40 P ły ty . 11.57 H ejna ł. 
12.03 D zienn ik południowy. 12.15 Po 
gadanka rolnicza. 12.25 O rkiestra  
15.45 W iadomości gospodarcze. 16.09 
T ea tr W yobraźni. 16.30 Korowód z 
pieśnią i  m uzyką po ulicach W ar. 
szawy. 19.00 Nasz program . 19.10 
Program  na ju tro . 19.15 Koncert 
O rk. F ilha rm on ii. 19.50 Przemówie­
nie M in. Bobkowskiego —  Kongres 
Inżyn ierów  (ze Lw ow a). 20.00 A udy 
cja dla Polaków za granicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Przegląd 
prasy rolniczej. 21.05 B allady i  pie­
śni Schumanna i  Schuberta. 21.45 
Nowości lite rack ie . 22.00 Tańce sło­
wiańskie. 22.50 O statn ie wiadomo­
ści.
W A R S Z A W A  II.

13.00 P bdy. 14.00 In fo rm a c je  i pro 
gram  na ju tro . 14.06 M uzyka skan­
dynawska (p ły ty ) .  15.30 Życie k u ltu ­
ralne sto licy. 15.35 D uety i a rie  w 
wyk. Z o fii Fabry. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 M onolog Janusza 
M inkiew icza. 22.15 M uzvka taneczna.
23.15 P ły ty .

Czytajcie prase 
socjalistyczną
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Zjazd ioKatorów w Warszawie
Dekretem Prezydenta Rzeczypo­

spolitej z dnia 14 listopada 1935 
r. D. U. R. P. 82 poz. 504) na o- 
kres od 1 grudnia do 3Q listopada 
1937 roku obniżone zostało pod­
staw ow e komorne mieszkań i lo­
kali, podlegających ustaw ie o o- 
chronie lokatorów o  15 proc. dla 
mieszkań 3-izbOwych i mniejszych 
oraz o 10 proc. dla mieszkań więk­
szych oraz dla lokali handlowych  
i przem ysłowych. Nadto mocą te­
go  dekretu wyjęte zostały z pod 
ustawowej ochrony budynki lub 
ich części, których najem kończy 
się po dniu 31 grudnia 1937 roku. 
W  ten sposób traci sw ą inoc z 
dniem 1 grudnia r. b. przyznana 
wymienionym dekretem zniżka ko 
mornego, a nadto pozbawione zo ­
stają ochrony ustawowej lokale 
próżne, wynajęte po 31 grudnia r. 
1937.

Taki stan prawny grozi daleko 
idącymi konsekwencjami najszer­
szym warstwom  społeczeństwa.— 
W okresie trwającego kryzysu go  
spodarczego przywrócenie stawek  
komornego do stanu, który istniał 
przed dekretem oraz w yjęciezp od  
ochrony niewynajętych lokali bez 
w zględu na ich w ielkość (nawet 
1-izbowych) przyczymć się może 
do znacznego pogłębienia kryzy­
su. W  ciągu ubiegłego dwulecia  
sytuacja materialna warstw- loka­
torskich nie poprawiła się nie u- 
zasadniona ona w  żadnym wypad­
ku konieczności wprowadzenia w 
życie powołanych przepisów.

Związki w łaścicieli nieruchomo­
ści oddawna czynią starania w  
kierunku całkow itego zniesienia u- 
staw y o ochrom e lokatorów, a o- 
becnie ubiegają się o to, by prze­
widziany w  dekrecie Prezydenta 
z dnia 14 listopada 1935 roku ter­

min uchylenia zniżek komornia- 
nych i wyjęcia z pod ochrony pra 
wnej części lokali nie uległ odro­
czeniu.

Od pew nego czasu daje się za ­
obserw ow ać m asowe w ypow iada­
nia mieszkań przez w łaścicieli do­
mu w  związku z przystąpieniem  
do rozbudowy nieruchomości. —  
Zjawisko to daje się szczególnie  
zaobserw ow ać na peryferiach 
miast, gdzie mieszka ludność naj­
uboższa. Mając na uwadze, że 
m ożność wynajęcia mieszkania 
zw łaszcza m niejszego bez dostęp­
nego, jest w  obecnych warunkach 
w ykluczona, że przeciwnie, w  zw ią  
zku z przewidzianymi w  Dekrecie 
zmianami ustawowym i, w ysokość  
odstępnego stale wzrasta i sięga  
już zawrotnych sum (do zł. 2.000 
za 2 -pokojowy lokal w  śródmieś­
ciu W arszaw y), pozbawienie och­
rony lokali niewynajętych w  dniu 
1 stycznia 1938 roku pozbawi Ucz 
ne rzesze najuboższych lokatorów  
dachu nad głow ą i niewątpliwie 
spowoduje wstrząsy w  naszym ży 
ciu gospodarczym.

Z w ażyw szy, że konieczny jest 
zbiorowy wysiłek najszerszych  
rzesz społecznych celem ochrony 
praw- lokatorskich, że w  tym celu 
winna być wyłoniona instancja — 
w yposażona w pełnomocnictwa or 
ganlzacji lokatorskich, celem pod­
jęcia iterwencji u władz naczel­
nych, szereg organizacyj lokator­
skich podjął inicjatywę zwołania  
w  W arszaw ie Zjazdu Zw iązków i 
Stowarzyszeń lokatorskich z ca­
łego kraju.

Zjazd ten odbędzie s’ę w  dniu 
12 września 1937 roku w  W arsza­
w ie w  lokalu Stowarzyszenia  
Przedsawicieli Handlowych (Kró­
lewska 16).

Niesłychane postępowanie
właściciela piekarni

Przy ulicy Dzielnej 80 znajduje 1 G dy robotnicy  tej piekarni, ma- 
się p iekarn ia n iejakiego M. T uged] jąc dość tej gehenny, zo rganizo- 
m a n a .  Z atrudn ia  on 7 robotników  w ali się w  Zw iązku K lasowym ,

i w łaściciel piekarni z m iejsca usu- 
T ugedm an w  niesłychany spo- na{ w szystkich  robotn ików  z p ra- 

sób w yzyskuje robo tn ikow i zm u-, cy . p rze rw ał w ypiek. O św iadczył 
SZcl ich do p racy  14 lo  godzin *>o n l p t a r n l o .  n r n r h n -
na dobę (!), nie p rzestrzega  um o­
w y zb iorow ej: wykwąlifikOwa-

C o  g'ra|ą w teatrach?
TEATR ATENEUM. Od środy (15 

b m .j wznawia przedstawienia zna- 
kom>tej komedi; W. Wernera „Ludne 
na krze'1 w premierowej obsadzie ze 
Stefanem Jaraczem.

TEATR W IELKI. Dziś „Słońće 
Meksyku", operetka Y wain‘a w re­
żyserii Leona Schillera.

TEATR NARODOWY: Dziś „WiL 
ki w nocy" Rittnera.

TEATR NOWY: dziś komedia
A m iela „Trzy asy i jedna dama“ w 
reżyser i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś komedia mu. 
zyczna „Miłość przy świecach".

TEATR POLSKI gra w dalszym 
ciągu cieszącą sie olbrzymim powo­
dzeniem krotocłrwile Ruizkowskiego- 
Tuwima „Jadzia - Wdowa" z M arią 
Modzelewska w roli tytułowej.

TEATR MAŁY; dziś i dni następ 
nyeh komedia G. B. Shaw'a pod tvt. 
„Szczygli Zaułek'.

TEATR M .W JJK lEJ daje oótatnie 
3 dni „Świt, dzień i noc“. Komedia ta  
zejdzie w niedzielę bezpowrotnie z re 
pertuaru. W niedzielę o 4-ej popoł 
„Świt, dzień i ~vc“ dla młodzieży. W 
poniedziałek premiera ang. komedii 
„Mięczak" z Mal.cką Gryf-Olszewską, 
Sawanem i Modrzewskim.

TEATR KAMERALNY. Do sobo­
ty „Skandal w rodzinie Kinga". W
sobotę wznowioną zostanie znakomi- '•ego widowiska

ta  komedia Verneuila: „Mecenas Boi 
bec i iego maż" z Irena Grywińska, 
w roli tytułowej.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). W sobotę 11 b. m. premiera 
komedii muzycznej Farkasa, „Król na 
jedną noc“.
Zniczem w rolach głównych.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarska.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywesoła sa ty ra  mu­
zyczna „Jaś u Raju Bram " z Ordo­
nówną, Krukowskim, Lawińskim i Za 
wistowskim na czele zespołu. Począ­
tek o godz. 7.15 i 9.45 wiecz.

„Jadzia  —  W dowa"
p e p  sa  n  ś w i e t n e g o  £ h t * r s t w a

Ciesząca się wciąg ogromnem po. 
wodzeniem (mimo 35 kolejnych przed 
stawień, odbytych przy wypełnionej 
do ostatniego miejsca widowni) „Ja ­
dzia — Wdowa" Ruszkowskiego, w 
opracowaniu J. Tuw.ma, z muzyką 
dobraną przez T. Sygietyńsldego i w 
reżyserii Z. Ziembińskiego — nie ty l­
ko dostarcza tłumnie zebranej pub­
liczności kapitalnej rozrywki kome­
diowej i wokalnej, ale pozwala jej 
nadto rozkoszować się wyśmienitą 
g rą  wszystkich niemal wykonawców

nym robotnikom  płaci zam iast 13 
zł., staw ki p rzew idzianej urnową 
zbiorow ą, tylko 5 —  7 zł. dziennie 
i to  za 16 godzin pracy.

W yjaśnienie
Dyrekcji Z. 0. M.

W związku z umieszczoną w „Ro­
botniku" z dn. 9 b. m. notatką praso, 
wą p. t. „Uwadze Władz Miejskich" 
— Dyrekcja Zakładu Oczyszczania 
Miasta nadesłała nam następujące 
wyjaśnienie:

Stanisław Mendewski, kancelista 
w dziale służby zewnętrznej ŁOM, 
zwolniony został ze służby miejskiej- 
P-ko S. Mendewskiemu zostało we 
właściwym czasie wszczęte postępo­
wanie dyscyplinarne, przy czym w 
przypadku stwierdzenia przestępstwa 
ściganego z urzędu pomimo zwolnte 
nia Mendewskiego ze służby, a w 
myśl ogólnie stosowanych zasad, zo 
staną powiadomione organa prokura, 
torskie. P. Bolesław Karpiłowiez, kon 
troler Działu służby zewnętrznej Z. 
O. M. istotnie zażyrował przed paru 
miesiącami wyżej wymienionemu Sta 
nisławowi Mendewskiemu weksel na 
sumę zł. 100, jednak zeznaje, że pył 
informowany, iż weksel ten zużyty 
będzie na pokrycie zaległego czynszu 
kemornianego. Obecnie wobec poda 
nia do prasy uwłaczających jego czci 
pogłosek, p. Karpiłowiez pociąga sze­
rzącego je do odpowiedzialności są­
dowej.

Bojkot firmy KryseK
trwa n a d a l !

Kronika wypadkó
.̂  • ,  u

robotnikom , że p iekarnię u rucho­
mi pod w arunkiem , że... w ystąp ią  
ze Zw iązku. W  ten sposób  T u g e- 
dm an zlokautow al robotn ików  z 
tego jedynie pow odu, że d o m a g a­
ją  się sw ych p raw  i ludzkiego trak  
tow an ia.

N ależy zaznaczyć, że sklepy 
sw oje T ugedm an m a w okolicy ro 
bo tn iczej: jeden jego sklep mieści 
się przy ul. O kopow ej 4, a drugi 
przy  rogu  Żytniej i Okopow ej,

Robotnicy, m ieszkający w  tej 
okolicy om iną sklepy tego  w łaś­
ciciela, k tóry  nie po trafi uszano­
w ać p raw  robotniczych.

Kronika Crgaifzacyjm
PIĄTEK

W piątek dn. 10 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się Żebrania dla członków poświę 
cone omówieniu „Miesiąca propagan­
dy Młodzieży, i Miesiąca Propagandy 
Ew. Zawodowych.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. Z. Zaremba.

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30 
ref. tow. Stefan Wolny.

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. Stanisław Gajewski.

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowska 
6, tef. tow. A. Zdanowski.

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4 
ref. tow. Fotek.

DZ. „CZERNIAKÓW" — Nowo. 
sielecka 1, ref. tow. Jerzy Cesarski.

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. J . Klejn.

DZ. PELCOWIZNA — Jabłonow. 
ska 6, ref. tow. Stanisław Malinow­
ski.

DZ. PRAGA — Brukowa 35 m. 14 
ref. tow. B. Dratwa.

DZ. ELSNERÓW — Szosa Radży 
mińska — dom Ferenca —- ,ief. tow

W Y P A D E K  T R A M W A JO W Y . 
N a rogu  u l. Ż e lazn e j i  N ow oli­

p ia , w ypad ła  z tra m w a ju  lin ii  „G “ 
20-letn ia  H e le n a  W oześniakow ska, 
p racow n ica  dom ow a iM iędzyle- 
s ie ) , k tó ra  dozna ła  p o tłu czen ia  le ­
w ej nogi. P ogo tow ie przew iozło  
W. do szp ita la  D z. Jezus. 

A M A TO R  R O W ER Ó W , 
ła n  K w iec ińsk i (F re ta  15 ), go­

n iec , p ozostaw ił p rze d  u rzę d em  
pocztow o-teleg raficznym  „WTarsza- 
wa 22“ (F iltro w a  69 ), ro w er w ar­
tości 150 zł.

G dy w rócił, zauw ażył, w o d le ­
głości około  100 m tr .  jak iegoś 
m ężczyznę, szybko od jeżdżającego  
n a  jego  row erze. K w iec ińsk i 
w szczął a la rm . N a ro g u  u l. F il tro ­
w ej i 6-go S ie rp n ia  z łodzie ja  u ję to  
i o d d an o  w ręce p o lic ja n ta . O k a­
zało się, że je s t to  H e n ry k  R a jd e k , 
n igdz ie  n ie  m eldow any .

Z A M A C H  SA M O B Ó JCZY .

hie V6'
d ru k a rz  (Ł ó d ź ), za d a ł 8°p aDit<r 
żem  ra n ę  c ię tą  szyi n a  t*l* ^  
w iczow skiej. D esp e ra ta  ° P a 
P ogo tow ie i p rzew iozło  do s 
la Dz. Jezus.
W Y P A D E K  M O TO C Y K L O M ) 

N a ro g u  u l. B ia łe j i  E R  ^  
n e j, w yw rócił się m o t o c y k l -  ^ 
te k  czego sp a d li n a  je z d n ij-  
cyk lista , 22 -le tn i H e n ry k  StoJ j  
sk i (W ro n ia  19 ), k tó ry  dcz® (ę 
ran ie n i, głow y, tow arzysz 8 TJ 
jego , 22-letn ia  A lic ja  W ę g y ^ j! ' 
p rzy  m ężu  (B rw in ó w ), d° V  
p o tłu czen ie  p raw ego  u  a' ,̂ jf ' 
>zw a nko  w a n y ch opatrzono  
b u la to r iu m  P ogotow ia.

P O S T R Z E L E N IE - pff 
N a dw orzec G łów ny PlZf? 'gl] t f  

no ze wsi Ja s in ó w  Ja­
k ie m ) , 21 -letn ią  Władysb* ^ t
czapską, ro b o tn icę , k tó ra  0

  „łn-urr. n  v.

F akt zwolnienia w bieżącym mie­
siącu 8 posługaczek szaletowych tłu. 
maczy się nieprzydatnością 6 ~ nich
do wykonywanej pracy, 2-ch zaś u. j M. Michoń.
jemnym stanem zdrowia, ustalonym j DZ. GROCHÓY- -— Dobrowoja 4 m,

1, róg Modrzewiowej — ref. tow.
Bimholc

ła  ra n ę  postrza łow ą głowy- 
ZAM ACH SAM OBÓJCZY. Iw  ag o n ii p rzew ieziono  * 

27-letn i Zygm unt W a p i ń s k i , !  G łów nego do szp ita la  Dz- •>

Zuchwała kradzież na ufid.
O kradziona w  podstępny 

sób w szczęła alarm , lecz 
ców kradzieży już nie był°-

P o licjan t przeprow adził * ^  
czoną poszkodow aną do * y ?  
riatu , gdzie zam eldow ała 
dzieży, podając , w  przy 
rysopis spraw ców .

Em ilia Kam ińska, przy  mężu 
(G órczew ska 71), pod ję ła  z PKO. 
500 zł. W  pow rotnej drodze, gdy 
K am ińska za trzym ała  się przed 
fotosam i przy  kino - tea trze  „Ko­
m eta" (Chłodna 49), zbliżyło się 
2-ch sp rzedaw ców  ulicznych: je­
den z gazetam i, drugi z pocz tów ­
kam i, p roponu jąc , w  natarczyw y 
sposób  nabycie gazety  i p ocztó ­
w ek.

Rzekom y ko lporte r w  m om en­
cie, gdy  K am ińska o tw orzy ła  to ­
rebkę, by  zap łacić 10 gr. za gaze­
tę, w yciągnął jej ban k n o t 500 zł. 
D opiero po odejściu kilku kroków  
K am ińska spostrzeg ła  z p rze raże­
niem, że zginął jej 500-złotowy 
banknot.

G Ł O W ’

orzeczeniem lekarskim.

i:-  m z z z z z m m a u E r m i

QLLA£
O Ł Ł A

JE S T  N A T U R A L N IE  Z N O W U  
PIERW SZĄ I JE D Y N Ą  Z PO ŚR Ó D  
R E P R E Z . B R A N Ż O W Y C H  FIR M  
ŚWIATA. KTÓRĄ WŁAŚCIWE WŁADZE 

FRANC.OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UDZIAŁU w  WYSTAWIE ŚW IA TO W E J

.OLLA'STOI SKO wystawowe
PAVIUON DE LA SANTE 2<ł B

DZ. ANNOPOL — N..BRÓDNO -  
Białołęcka 51, ref. tow. L. Raabe.

DZ. POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
ł ow. St. Benkiel.

WYCIECZKA 
Tow. Klubów Kobiet Pracujących 

urządza w niedzielę, 12 b. m. o 9.3Q 
wycieczkę dla członkiń i gości do O- 

j grodu Zoologicznego.
Zbiórka przy kasie, opłata 50 gr.

KOMUNIKAT 
Chmielak Stanisław b. członek Or­

ganizacji w Brwinowie został wyda­
lony z szeregów organizacji za ..zko- 
dliwą działalność ńa rzecz ruchu ro, 
botnicego i organizacji. Jego 1- git. 
członkowską tym  śamym unieważnia 
się.

Egzekutywa O. K. R- 
Warszawa • Podmiejska

Co w y ś w ie t la ją  Kin®,
. . . . .  . ”  ‘ „Niezn°śna d"’

EKDR19K3SSE

Z teatrów warszawskich
TEA TR MAŁY. „Szczygli zau­

łek". K am edia w 3-ch ak tach  S. 
B. S h aw ‘a. P rzek ład  FI. Sobie- 
n iow skiego.

T a  p rzedw o jenna kom edia 
S h aw 'a  nie w yróżn ia  się ani ży ­
w ością akcji, ani ciętością czy do 
wcipem  d ialogu.

W  zestaw ien iu  z w ielu innym i 
sztukam i S haw ‘a je s t raczej s to ­
sunkow o ciężka a  chw ilam i n aw et 
nudna. P erypetie  dość n ac ią g a ­
ne, zm ierzające w idocznie do p rze 
d łużenia akcji, k tó ra  rozw iązu je  
się w łaściw ie już w  akcie  U.

Założenie sztuki rzesz tą  dość 
ciekaw e i jak  na stosunki an g ie l­
skie —  charak terystyczne.

W łaściciel dom ów  dla b iedo ty  
londyńskiej j bezw zględny  egzeku 
to r  należnego  mu kom ornego  —  
S arto riu s  m a w y d ać  córkę sw oją  
B lankę za p rzedstaw ic ie la  a ry sto  
kracji dr. T rencha.

Szkopułem  w  zam ierzonym  mał 
żeństw ie s ta je  się fa ta ln a  opinia 
S arto riu sa  jak o  zdziercy  i dusigro  
sza, k tó ry  z re sz tą  córkę chce po 
książęcem u w yposażyć.

Dr. T ren ch a  p raw i usz lachet­
n ia jące  m orały  sw em u n iedoszłe­
m u tecśiow i, nie w iedząc o tym, 
że jego  dochody  w  postac i p ro ­
centu  od kap ita łu  poch o d zą  z te ­
g o  sam ego  ź ró d ła , co b o g ac tw o  
S arto riu sa .

S haw  dość dow cipnie i z w ła ­
ściw ym  sob ie jadow itym  hum o­
rem  p rzed staw ia  ro d o w ó d  m ewin 
nego  p rocen tu  od  kap ita łu , który 
żeru je na nędzy  i w yzysku  n a j­
bardz ie j upośledzonych , nie m a- 
raż a ją c  bynajm niej sw oich p o s ia ­
daczy  n a  zetknięcie się z ca łą  gro  
zą i bezw stydem  te g o  w yzysku .
P o siad a ją  oni poczucie sw ojej nie 
skazitelności m oralnej, nie w ie­
dząc, o tym , że pow inniby  się zna 
leźć n a  ław ie o skarżonych  o zdzier 
stw o  i lichwę.

T e  w łaśn ie perype tie  m oralne 
przechodzi dr. T ren tch , k tó ry  p o ­
czątkow o , choć kocha B lankę, pa 
trzy  z p o g a rd ą  n a  sw ego  p rz y ­
szłego  te śc ia  jako  w yzysk iw acza.
W  toku akcji u św iadam ia  sob ie  —  p iw ,-  -, - . -------------------
dop iero  sw ój udział w  zo rgan izo - roli S a rto riu sa  odnosił sukces. Ro 

i nym w yzysku kapitalistycznym  kia la  by ła  z a g ra n a  b. kom ediow e, bez

sy  najuboższej i „pogodzony" z 
w iekow ym i p raw am i życia, b ra ta  
się ze sw ym  teściem  i żeni z p ięk­
ną, choć n aro w is tą  có rką d o ro b ­
kiew icza.

Je s t to  rozw iązan ie  pełne p ra ­
w d opodobn ie  ironii w obec zach o ­
d zącego  w  oczach  w idza kom pro ­
misu czy porozum ienia klas posia  
d ających  kosztem  w yzysk iw anych .

Żyw e zrazu  refleksje m oralne 
„h o n o ro w eg o " a ry s to k ra ty  rozpły 
w a ją  się w  w artk im  po toku  „k o ­
nieczności życiow ych" i u roku  
„dem onicznego" n iedonoszonej 
snobk i „n ienaw idzącej nędzy", 
choć b a b k a  jej w  pam ięci o jca pra 
ła  je szcze cu d zą  bieliznę i m iesz­
k a ła  w  su teryn ie.

T a  iron ia  a u to ra  nie by ła w 
p rzedstaw ien iu  tym  dość  m ocno 
i w yraźn ie  podk reślona .

R eżyseria W ierciń sk iego  z re sz ­
tą  d ysk re tna  i pełna um iaru, tem ­
po  p rzed staw ien ia  w łaściw e. D e­
ko rac je  p. Ś liw ińskiego p op raw ne 
z w yjątk iem  1-go ak tu : persp ek ­
ty w a  m iasta  ro zw iązan a  dość nie 
fortunnie i p o trak to w a n a  zby t bli 
sko  —  p lanow o . P. S am borsk i w

przesady , k tó rą  p. S am borsk i dość 
często grzeszy  w  rolach d ra m a ­
tycznych. D obrze pom yślane i p la  
stycznie odeg rane  były mim iczne 
m om enty roli.

P. K ondrat doskonale  zag ra ł 
S yro lira  zw łaszcza w  akc ie  II był 
pełen psychologicznej p raw d y  i 
w zru sza ł szczerością .

P. K reczm ar w  akcie I trochę 
sz tyw ny i n iedość k rw isty , w  d a l­
szych— pokonał pom yśln ie  w śzy st 
kie trudności roli.

P ieczen iarza  i  n u d ziarza  Ko- 
kena nad e r ku ltu ra ln ie g ra ł p. Gro 
licki, nie m ając  z re sz tą  zb y t w ie l­
kiego po la  do popisu .

Z byt w yszukan ie  g ra ła  B lankę 
p. A ndrycz. Ruchy sty lizow ane na 
k lasycznego  w am p a , krzykliw a i 
p rym ityw na in te rp re tac ja  tekstu  
—  stw orzy ły  p o s ta ć  całkow icie 
po zb aw io n ą  szczerości i ludzkich 
cech. P an n a  S arto riu s  w  jej ujęciu 
by ła  tro ch ę  S o lan g e , trochę L u­
krecją, n ie  by ła  n a to m ia s t tym  
czym  być pow in n a: żyw ym  czło­
w iekiem .

W  niew dzięcznej roli p o k o jó w ­
ki rozw ydrzonej B lanki m ilo w y ­
g lą d a ła  p. K uryluków na,

J. N. Miller.

ADRIA: „Ostatni Mohikanin".
ANTINEA: „Biały Tarzan" i „Pat i 

Patachon".
AMOK: „Zapomniana symfonia" i

„Kaprys pięknej pani".
AKRON: „Wyspa w płomieniach" i 

„Skowronek".
AS: „Córka dżungli".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „Pasteur" i „Cygańskie dziew 

czę".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Pasażerka na gapę".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „X—27".
ELITE: „Nicpoń" i „Bez świadków"
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa“.
FAMA: „Tajny plan R. 8".
FILHARMONIA: „Sonata księżyce, 

wa" z Paderewskim.
FLORIDA: „Robin Iiood z Eldo.

rado".
FORUM: „Matura" i „Braterstwo 

krwi".
GDYNIA: „Władca podwodnego

świata".
GLORIA: „Diabły dzikiego zachodu" 

i „Rapsodia Bałtyku".
ITALIA: „Madame Lenox".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żóUego 

miasta1.
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Królestwo za pocałunek" 

i rewia.

MAJESTIC: 
na"
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Ten romans nie jest fantazją! 
Je st wzruszającą prawdą, przyby­
łą do nas z autentycznych kart 
H istorii. Dzieje romantycznej mi­
łości swawolnej Amerykanki z 
bratem  Napoleona, Hieronimem 

Bonaparte.

ÓMZ
Ma scenie rew ia

Ulgowe po 
za wyj. prem.

iNUWA iUalBOLA: „Pok"8 
b«wtór królewski". fyi

PETIT TRIANON: „CaD 
wa“ i „Nie oddam d z ^

PAN: „Książątko". . fCtfi*'
POPULARNY: „Brutal" > ,
PROMIEŃ: „Szir HasziU ^  
PRAGA: „Dypiomatyc*11 (/

rewia. czy
PRASKIE OKO:

tarka" i „Cyrk na o*** .
RAJ: „Piekielny wyw°

słoneczko". ( 'h e ^  '■$
RIALTO: „Koniec P3™ e <"• 
RENA: „Cham" i 
Ki V IKK A: „Czarny J° r . hjn"- i* 
ROMA: „Orzeł leci „
ROXY: „Władca P°dW A„,i' 

ta“. \V'e K
SOKÓŁ: „Narzeczona *n0łk>’*'

MASKA: „Serca ze stali" i „Dymki* 
MARS: „W'ierna Rzeka".
METRO: „San Francisc0" i „Bar. 

miowe".
MEWA: „Tango zak°chanych" i

„Szampański walc".
MUCHA: „Syn admirała" i „Boha­

terski post. Daumont".

SORRENTO: „Maty p
„Zbieg z Jawy".

STYLOWY: „Ziemia m j a f  
StTUDIO: „ W ła d c a  t ef '
ŚWIATOWID:
■SFUn K S : „ Ś lu b o w a n ie -  ( j
ŚWIT: „Piętro wyzeJ • eda 
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka'1.

łptlaktor odpow iedzialny: LUDWIK WIN1ŁKOK.

roazmai* • ,,jw iłłó* j/y  
TON: „Barbara Rad . * 
UCIECHA: „Nie cało) brV* j y  
UNIA: „Szarża ir

rewia. o*s
VICTORIA (M arsrał 

,^Vtak o świcie".

Odbito w Usukarni So- Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszawa.


